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p Minister rolnictwa i leśnictwa 
przeprasza

Skup ziania, a szczególnie rozli- 
cza„ie się za nie, wzbudziły ostatnio 
duże niezadowolenie wśród rolników. 
Czas nagli, zbliża się optymalny okres 
siewu ozimin, rolnicy natomiast nie 
posiadają pieniędzy na paliwo, napizy- 
gotowanie nasion itd.

- Co robi Ministerstwo Rolnictwa 
i Leśnictwa, by zmienić pistniałą sy­
tuację, przyśpieszyć rozliczanie się za 
zakupione według kwoty ziarno - tej 
oraz innym aktualnym kwestiom była
wczoraj poświęcona konferencja pra­
sowa ministra Vytautasa Knaszysa.

Z obsianych zbożem 1 217 tys. 
ba sprzątnięto już około 85 proc. Śred­
nio z hektara uzyskuje się po 28 c ziar­
na. W roku ubiegłym każdy hektar dał 
po26c. Jednakże ostatnie pola zbóż, 
z których należy sprzątnąć plon-(zwy­
kle są zachwaszczone i wyległe), nie­
co obniżą średni tegoroczny wskaź­
nik urodzajności. Pomimo to, zdaniem 
ministra, urodzaj nie będzie niższy, 
aniżeli w roku ubiegłym i wyniesie 
około 3 min ton zboża. Żniwa się skoń­
czą w ciągu bieżącego tygodnia. 
Sprzyja temu pogoda.

Znacznie gorzej mają się sprawy 
rozliczeniowe. Na 1 września dług 
wobec rolników wyniósł ponad 74 min 
Lt, podczas, gdy w a n a lo g ic z ­
nym okresie raku ubiegłego zadłuże­
nie me sięgało 40 min LL Innymi sło­
wy, w roku ubiegłym potrafiono zapła-

cić za 70 proc. zakupionego ziarna, 
natomiast w roku bieżącym - zaledwie 
za 22 proc.

Uczestniczący w konferencji pra­
sowej kierownik SA „Jonavos grudai” 
Fiodor Konaszenka, odpowiedzialny 
w republice za skup zboża według 
kwot, zapewniał, że już od dzisiaj za­
cznie się rozliczanie z rolnikami, któ­
rych ziarno przyjęto na przechowanie.

- Rozliczanie się za ziarno we­
dług kwot nastąpi nie później niż w 
ciągu miesiąca, od dnia dostawy go 
do skupu.

Wiceminister Donatas Stani- 
kunas powiedział, że znacznie rozsze­
rza się rynek zbytu litewskiego ziarna. 
Ostatnio Białoruś wyraziła 
chęć zakupienia na Litwie dużej ilo­
ści ziarna. Ministerstwo czyni rozezna­
nie w powiatach, czy potrafi zaspoko­
ić zapotrzebowanie Białorusinów. 
Wiceminister stwierdził też, że posu­
cha utrudnia orkę i skomplikuje siew 
ozimin. Pod oziminy zaorano zaled­
wie czwartą część areału, w porówna­
niu z odpowiednim okresem roku ubie­
głego.

Minister rolnictwa i leśnictwa V. 
Knaszys, w imieniu kierowanego 
przezeń ministerstwa i rządu, przepro­
sił rolników za niedociągnięcia w sku­
pie tegorocznego plonu zbóż.

Danuta DANOWSKA

W ramach uroczystości początku roku szkolneen

Prezydent Litwy odwiedził 
szkoły w Solecznikach

W pierwszych dniach września 
Soleczniki odwiedziła wyższa wła­
dza Litwy. Powodem tego było 
otwarcie w nowym, wspaniałym 
gmachu szkoły z litewskim językiem 
wykładowym. Wczoraj szkołę od­
wiedził prezydent Algirdas Brazau- 
skas. Powitano go przy wejściu fron­
towym szkoły litewskiej chlebem- 
solą, kwiatami i burzliwymi oklaska­
mi zebranych. Tu prezydent wygło­
sił krótkie przemówienie. Zaakcen­
tował, że ma nadzieję, iż w takiej 
zbudowanej wspaniałej i przestron­
nej szkole będzie uczyć się dużo 
dzieci. Dobrze by było, gdyby szko­
ła ta w Solecznikach stała się nie tył- . 
ko dydaktycznym, lecz i kulturalnym 
ośrodkiem. Prezydent zainteresował 
się, czy jest oddany do użytku kom­
pleks sportowy, mówił o konieczno­
ść i odrodzenia tradycji sportowych 
Solecznik i tego kraju. Następnie w 
dobrym tempie sportowym, w towa­
rzystwie mera rejonu Józefa Rybaka 
i kierownika organizacji budowlanej 
„Nalsza” Algisa Szemiety prezydent 
dokonał oględzin wszystkich trzech 
pięter szkoły, nazwanej imieniem Ty­
siąclecia Litwy i wyróżnił wysokąja- 
kość pracy budowlanych i świetne 
warunki do pracy i nauki. W centrum

młodzieżowym szkoły przy wspólnym 
stole A  Brazauskas i towarzyszące mu 
osoby rozmawiali z nauczycielami i 
uczniami klas starszych.

Następnie prezydent pojechał do 
szkoły polskiej, najbardziej licznej w 
Solecznikach. Tu szczególnie dużo ze­
brało się mieszkańców miasta, którzy 
spotkali prezydenta burzliwymi okla­
skami i głośnym „Sto lat”. A. Brazau­
skas po powitaniu w towarzystwie 
władzy rejonowej i dyrektora szkoły 
Stefana Dudojcia zobaczył szkołę, 
której w tym roku minęło 25 lat. W 
sali aktowej prezydent miał spotkanie 
z uczniami, pedagogami, rodzicami. 
Toteż w przemówieniu poruszył róż­
ne aspekty życia państwa i społeczeń­
stwa. Będąc w mieście przygranicz­
nym poruszył problemy umocnienia 
granicy. Po spotkaniach w szkołach 
przy okazji odwiedził Solećznicki 
Punkt Kontrolno-Graniczny i Urząd 
'Celny. 1

Należy przypomnieć, że 1 wrze­
śnia w uroczystości otwarcia szkoły 
litewskiej w Solecznikach uczestni­
czył przewodniczący Sejmu Vytautas 
Landsbergis.

Piotr RYNGIEWICZ 
Soleczniki
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Zwycięska porażka
Proponowane przez socjaldemo­

kratów referendum w sprawie celowo­
ści prywatyzacji obiektów strategicz­
nych nie odbędzie się. Nie udało się 
zebrać wymaganych przez Konstytu- 
qę300 tys. podpisów. Poinformował 

wczorajj^&onferencj i praso- 
węj Romas Turonis, sekretarz odpo­
wiedzialny Litewskiej Partii Socjade- 
mokratycznęj. Socjaldemokratom 

"No sie zebrać 180 tys. podpisów.
Socjaldemokraci nie uważaj ąjed- 

H^że ponieśli porażkę, a wręcz prze­

ciwnie. Romas Turonis sądzi, że ze­
branie na Litwie 300 tys. podpisów 
jest sprawą nierealną i dlatego też 
należałoby przystosować Konstytucję 
do rzeczywistości. Yytenis Andriuka- 
itis, zastępca przewodniczącego par­
tii powiedział, że 180 tys. podpisów 
jest to dwa razy więcej niż złożono 
na socj aldemokratów głosów w ostat­
nich wyborach sejmowych i samorzą­
dowych. - Pozwala nam to wziąć dru­
gi oddech. Oznacza to, że idee socjal­
demokratyczne na Litwie stają  się

coraz bardziej popularne - powiedział 
Andriukaitis. Socjaldemokraci skar­
żyli sie także, że władze starały się 
przeszkadzać wszelkimi sposobami.

- Zbierając podpisy czuło się na­
ciski władz. Swoje zrobiła także 
kontrpropaganda konserwatystów. 
Straszono mieszkańców, że jeżeli nie 
sprywatyzujemy obiektów strategicz­
nych, nie zostaniemy przyjęci do Unii 
Europejskiej, że nie będzie z czego 
zwrócić wkładów bankowych - po­
wiedział Algirdas Butkeviczius, czło­
nek Prezydium LPSD.

Vytenis Andriukaitis stwierdził 
także, że te 180 tys. podpisów sąpo-

ważnym ostrzeżeniem pod adresem 
rządzącej koalicji. Dlatego też socjal­
demokraci będą uważnie śledzić pro­
ces prywatyzacji „stopując nieprze­
myślaną prywatyzację obiektów stra­
tegicznych i naturalnych monopoli”.

Socjaldemokraci uspokajali oso­
by, które dożyły podpisy na listach, 
że nie zostaną one udostępnione 
Głównej Komisji Wyborczej, gdyż 
mogłyby być wykorzystane w jakikol­
wiek sposób przez rządzącą koalicję. 
- Dlatego też będą one przechowywa­
ne w naszej siedzibie, w naszym sej­
fie - obiecał Andriukaitis.

Jacek J . KOMAR

Las - nasze 
największe bogactwo

O drzewach się mówi, że są płucami świata. Jest to zresztą naukowo 
“dowodnione, że drzewa oczyszczają powietrze z dwutlenku węgla i wsw 
*** innych związków trujących. Dlatego ludzie sadzą lasy, wokół domów 
zakładają sady, w mieszkaniach hodują kwiaty. Powiadają, że niedobry to 
^ w iek , który nie posadził w żydu ani jednego drzewka, a w domu me 
^choćby jednego wazonu. .

Rośliny, choć nie mówią, ale widzą i czują j  jeśli je otaczają zli i nie­
uczciwi ludzie, zwykle marnieją. Nie wiem, ile drzew zasadziliśmy, ani jak 
indzką uczciwość wymierzyć. Faktem jest, że przyroda obdarzyła nasz kraj 
P»ęknymi lasami, fauną i florą. Lasy na Litwie stanowią jedną trzecią tery­
torium, i zajmują obszar 1.871.000 hektarów. Pod względem zalesienia 

znajdujemy się w Europie w pierwszej dziesiątce. 56 proc. lasy mie- 
*®jn«i 44 - iglaste. Rocznie na jednym hektarze średnio przyrasta 6,3 me- 
r j *  ““ ściennych drewna. Specjaliści obliczyli, że aktualnie w kraju mamy 

3  min metrów sześciennych drewna, a na jednego mieszkańca przypa 
>51 ha lasu, czyli 95 metrów sześciennych drewna.

Świat flory 
W  na Litwie, w znacznej więk- 

są państwowe. Własność pry- 
stanowi zaledwie 16,7 

*ys- Ka); Planuje się, że 
zakończeniu reformy rolnej zajmą 

°góhj- Chociaż nasze 
. ^ 'a  się jako mieszane, domi-

NA ZDJĘCIU: powiadają, że żubry żywią się najzdrowszą *raw*J *wa 
żubrówką,» . której produkuje ,1* w5p .ni . l , J ^ w k f

w "'eh sosna (37,6 proc.), 24 
HTV,tatl0Wi iwicTk- 19>5 proc. brzo- 
d (drzewo narodowe), czyli lasy
noAiWC jedynie 1,8 proc.
8 nego obszaru. Reszta - to szara i

czarna olcha, osika, jesion, inne mniej 
znane gatunki. . . ,

Nasze lasy są różnorodne me tyl- 
ko pod względem gatunków drzew, 
ale także krzaków, wszelkiej innej 
roślinności, grzybów oraz ziół lecz- 
niczych i zwierzyny. Leśna malina, 
czernica, brusznica, różne rodzaje 
grzybów i ziół - to przeogromne bo­
gactwo, z którego korzystamy nie tyl­
ko my, ale  też eksportujemy za gra­
nicę.

Ciężko się zabliźniają 
rany

Aby poznać litewskie lasy, ich 
prawdziwą krasę, dobrodziejstwa i 
bolączki, trzeba się sam na sam ze­
tknąć z knieją. W ubiegłym tygodniu 
taką wycieczkę do borów „Puni” w 
rejonie olickim zorganizowało dzien­
nikarzom Ministerstwo Rolnictwa i 
Leśnictwa. Generalny leśniczy B. Sa- 
kalauskas, jego zastępca G. Gibas oraz 
E. Żuralis opowiedzieli nam bardzo 
wiele ciekawych rzeczy, pokazali 
wiele wspaniałych miejsc. -

Fot. Marian Paluszkiewicz
To lasy niemal dziewicze, w po­

bliżu bowiem nie ma prawie żadnej 
wsi, tylko tu i ówdzie chatki leśnicze 
- prawdziwe muzea, karmniki dla 
zwierząt, leśne bożki, z całych pni sto­
ły i ławki dla strudzonych wycieczką 
podróżnych. Tu, w samym gąszczu 
rósł, najwyższy na Litwie świerk wy­
sokości 45,5 metra, który przetrwał 
192 lata. Dziś obok tego miejsca ro­
śnie inny, obecnie też najwyższy, bo 
sięgający 42 metrów. Dorodne drze­
wo cieszy oko każdego przybysza.

(Dokończenie na str. 2)

Dogodne połączenia 
Z mina 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Teł Awiwu. 

Wilno. teL26-08-19.

Stowarzyszenie 
Naukowców Polaków 

Litwy informuje, że do 
22.09.1997 r. są przyjmowa­
ne dokumenty na studia na 

kierunki pedagogiki. 
Dokumenty należy składać 
w dniach pracy od godz. 

11.00 do 16.00 przy ul.
Subocz 5 w Wilnie. 

Szczegółowej informacji 
można zasięgnąć pod nr 

telefonu 61-15-16.

Kolorowy telewizor 
Szilelis i 9 nagród 

pocieszenia 
Szanowny Czytelniku!

W piątek, 5 września br. c 
godz. 12 w redakcji „KW” (La- 
isves pr. 60, 11 piętro) odbędzie 
się losowanie nagród konkursu 
wśród prenumeratorów „Kuriera 
Wileńskiego” na wrzesień. Listę 
prenumeratorów naszego dzienni­
ka otrzymaliśmy z Poczty Litew­
skiej. Każdy, kto zaprenumerował 
„Kurier Wileński” poprzez pocz­
tę, jest na tej liście i weźmie udział 
w konkursie, gdzie głównymi na­
grodami są: kolorowy telewizor 
Szilelis 37TS555 z  teletekstem 
(cena 1029 Lt). Dodatkowo w tym 
konkursie wezmą udział osoby,
które zaprenumerowały nasze pi­
smo w polskiej księgami na Ostro­
bramskiej oraz w redakcji „KW”.

Przebieg losowania nagród 
danego konkursu jest następujący: 
nazwisko i adres każdego prenu­
meratora naszego dziennika zosta- 
ną umieszczone w oddzielnych 
jednakowych kopertach. Następ- 

| nie spośród Wszystkich prenume­
ratorów wytypuje się 10 osób, a 
już spośród tej dziesiątki prenu- 
I meratorów zostanie rozlosowany 
kolorowy telewizor. Pozostałych 
dziewięciu prenumeratorów otrzy­
ma nagrody pocieszenia w posta­
ci ciekawych książek.

R edakcja „ K W ”
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Kurierem
•  Prezyden< Litwy Algirdas 

Brazauskas we wtorek o godz. 12 
min. 30 odwiedzi! Ambasadę Zjed­
noczonego Królestwa Wielkiej Bry­
tanii i Irlandii Północnej w Wilnie i ■. 
po złożeniu wyrazów współczucia z 
powodu tragicznej łmierci księżnej 
Walił, wpisał sif do księgi kondolen­
cyjnej.

Nieco wczeSniejj, równo w po­
łudnie ambasadę odwiedził i kondo- 
łencje złoiył przewodniczący Sejmu 
Vytautas Landsbergis.

We wtorek i środę w ambasa- 
dzie brytyjskiej w Wilnie udostęp­
niona jest księga kondolencyjna. 
Wpisać się do niej można tul godz.
9 min. 30 do godz. 12 i od godz. U  , 
do 1630-

•  Premier Gediminas Vigno- 
rius złożył wyrizywspólczucia z 
powodu śmierci kslężnejfcrytyjskiej 
Diany. We wtorek rano odwiedził on 
Ambasadę Zjednoczdnego Króle- 
stwa Wielkiej Brytanii I I rlan d ii; 
Północnej 1 złożył podpis W.księdze s 
kondolencyjnej, informuje rzecznik

. prasowy premiera.
j  Pomoc, pieniężna, jak ie j' 

udzieli! prezydent titw y  Algirdas 
Brazauskas na leczenie chłopczyka, 
poranionego przez samochód U rz ę  ­
du Prezydenta, przekazano jego 
rodzicom. , • - s . - _ - \

Te środki były przeznaczone na 
leczenie chłopczyka, nie zaś dla szpt* 
ta la, w związku'■% czyirizostały prze- ’ 
kazane ojcu rannego Jan a  Bara­
nowskiego, powiedział' rzecznik 
prasowy prezydenta Jonas Reke- ; 
szius.Skomentowal on poniedzia­
łkowy komunikat ó tymi źeWilen-; 
ski Uniwersytecki Szpital Dziedę- 

^icy;nieotrzymał^przydzielonych 
przez p rezydent w ubiegłym tygo- ^

Półtoraroczny J.Barąnowski 
został ranny w ubiegłym tygodniu, 
gdy przewożąca go.karetka pogo­
towia zderzyła się z limuzyną pre- |  
zydenta, prowadzoną przez kierow­
cę z  ochrony prezydenta.

. Stan jego nadal jest ciężki, a or­
ganizm, znajdującego się w reani­
macji dziecka, walczy zdw iem a 
chorobami - zapaleniem płuc oraz 
wstrząsem mózgu.

t  Prezydent USA. Bill Clinton 
postanowił, że nie będzie uczestni­
czyć w pogrzebie księżny Diany w 
londyńskim opactwie Westminster, 
poinformował w poniedziałek rzecz­
nik prasowy prezydenta.

-Obecnie trwają konsultacje na 
temat tego, kto na tym pogrzebie ma 
reprezentować prezydenta i naród 
amerykański, powiedział rzecznik 
dziennikarzom , towarzyszącym 
B.Clin tonowi podczas jego trzyty­
godniowego urlopu w miejscowości 
Martaz Viny ard.

Rzecznik nie podał żadnej 
przyczyny,z powodu której prezy­
dent nie może się udać na mający 
się odbyć w sobotę w Londynie po­
grzeb. Gdy zastanawiano się nad 
najbardziej odpowiednim reprezen­
tantem USA, najwięcej mówiono o 
pierwszej damie Hillary Clinton, 
wiceprezydencie A.Gore oraz sekre­
tarzu stanu Madeleine Albright.

Jak  podaje Reuter, prezydent 
USA zazwyczaj udaje się na pogrze­
by państwowe tylko najważniej­
szych przywódców.

•  Prezes Konfederacji Przemyk 
słowców Bronislovas Lubys nie za­
przeczył możliwości, że prezydenci: 
uczestniczący w konferencji wileń­
skiej na temat współistnienia naro­
dów, spotkają się z  przedstawicie­
lami konfederacji.

Przemysłowcy wyrazili życze­
nie spotkania się z prezydentami 
tych krajów, którymi najbardziej 
zainteresowani są litewscy produ­
cenci.

Na spotkanie przygotowywane 
są pytania na temat wzajemnych 
rozliczeń, ceł, umów o wolnym han­
dlu.

Jak powiedział B.Lubys, z pre­
mierem Rosji Wiktorem Czerno­
myrdinem będzie omawiana cena 
dostarczanego Litwie gazu.

Przedwyborczy sondaż

V.Adamkus nadal najpopularniejszy, ale 
rośnie też popularność A.Paulauskasa

Liczba mieszkańców Litwy, którzy na stanowisku przywódcy państwa chcą 
widziejć ekologa z USA Valdasa Adamkusa, w sierpniu, w porówaniu z czerw­
cem, zmniejszyła się o 3,8 proc, natomiast liczba zwolenników Arturasa Pau- 
lauskasa wzrosła o 6,6 proc.

Sondaż, przeprowadzony wśród mieszkańców Litwy w wieku 15-74 lat, 
wykazał, że wśród kandydatów na stanowisko przywódcy państwa również w 
sierpniu najpopularniejszy był V. Adamkus. Gdyby V. Adamkus nie mógł uczest­
niczyć w wyborach, najwięcej jego zwolenników przegłosowałoby na A.Pau­
lauskasa. Biorąc ogólnie, najwięcej głosów uzyskałby również A.Paulauskas.

Gdyby wybory prezydenta Republiki Litewskiej miały się odbyć jutro,
28,9 proc. respondentów przegłosowałoby na Valdasa Adamkusa, po 24,2 próc. 
- na Algirdasa Brazauskasa i Arturasa Paulauskasa, 9,6 proc. - na Vytautasa 
Landsbergisa, 1,2 proc. - na Liuciję Baszkauskaite, 1,1 proc. - na Kazysa Bo- 
belisa, 0,6 proc. - na Rimantasa Smetonę, 0,5 proc - na Vaidotasa Żukasa. 
Najszybciej zwolenników „gromadzi" A.Paulauskas - w porównaniu z czerw­
cem jego ranking wzrósł o 6,6 proc. Liczba zwolenników Valdasa Adamkusa 
zmniejszyła się o 3,8 proc.

Sondaż wykazuje, że gdyby V. Adamkusa nie było wśród kandydatów, to 
33,8 proc: głosowałoby na Arturasa Paulauskasa, 27.2 proc. '- na Algirdasa 
Brazauskasa, 14.4 proc.- na Vytautasą Landsbergisa, 2.1 proc. - na Kazysa 
Bobelisa, 1.7 proc. - na Rimantasa Smetonę, 1.6 proc.- na Liuciję Baszkauska­
ite, 0,8 proc. - na Vaidotasa Żukasa.

Głosy zwolenników V. Adamkusa na rzecz innych kandydatów podzieliły­
by się następująco: 41 proc. przypadłoby A.Paulauskasowi, 17 proc.- V. Lands- 
bergisowi, 13 proc. - A.Brazauskasowi, 4 proc. - ICBobelisowi, 3 proc. - R. 
Smetonie, 1 proc.- L.Baszkauskaite, 1 proc. - V.Żukasowi, U proc.- żadnemu. 
W porównaniu z analogicznym sondażem czerwcowym największy „dodatek” 
przypadłby A. Paulauskasowi - 5,1 proc.

Na ubiegającego się o stanowisko prezydenta państwa Algirdasa Pilvelisa 
nie zamierza głosować nikt z respondentów.

W przewidzianych na grudzień br. wyborach prezydenta zamierza głoso­
wać 80 proc, 5 proc. nie będzie głosowało, 15 proc. jeszcze się nie zdecydowa­
ło. Są to dane badań, przeprowadzonych przez „Respublikę” i „Bąltijos tyri- 
mai”. 1 :

Prezydent kraju Algirdas Brazauskas 
nadal pozostaje najpopularniejszym 

działaczem społecznym na Litwie
Prezydent Algirdas Brazauskas nadal jest najpopularniejszym działaczem 

społecznym na Litwie. Pozytywnie ocenia go 60 proc. mieszkańców kraju w 
wieku 15-74 lat Za A.Brazauskasem niewiele pozostaje w tyle były zastępca 
prokuratora generalnego Arturas Paulauskas (59 proc. pozytywnie oceniają­
cych). A.Paulauskas m.in. jest jednym ze wspomnianych podczas sondażu 
dwunastu polityków, którego popularność od czerwca nieco wzrosła (2 proc.). 
Na trzecim miejscu uplasował się ekolog z USA Valdas Adamkus. Pozytywnie 
ocenia go 53 proc. respondentów. Podobnie, jak i w czerwcu, po trzech lide­
rach plasują się ci sami czterej politycy - Egidijus Biczkauskas (41 proc.), 
Romualdas Ozolas (41), Gediminas Vagnorius (35), Vytautas Landsbergis (31).

Uszeregowaną przez „Bąltijos tyrimai” dwunastkę działaczy litewskich 
zamykają Algirdas Saudargas (27), Aloyzas Sakalas (24), Kazimiera Prun- 
skiene (23), Czeslovas Jurszenas (23), Andrius Kubilius (21).

Mieszkańcy Litwy największym 
zaufaniem darzą media i Kościół

Mimo że ranking mediów w połowie sierpnia był o 2 proc. niższy w po­
równaniu z  czerwcem, nadal darzy je zaufaniem blisko trzy czwarte (73 proc.) 
mieszkańców Litwy. Kościołowi na Litwie ufa 71 proc. respondentów. Jego 
ranking od czerwca wzrósł o 3 proc. Na miejscu trzecim - samorządy i ochrona 
kraju. Zaufaniem darzy je  38 proc. mieszkańców Litwy.

Najgorzej z dwunastu instytucji społecznych nadal oceniane są banki ko­
mercyjne. Zaufaniem darzy je zaledwie 6 proc., a nie ufa im aż 84 proc. re­
spondentów.

Podczas wyborów do Sejmu najwięcej 
mieszkańców Litwy opowiedziałoby się za 

konserwatystami, Związkiem Centrum 
oraz LDPP

Gdyby wybory do Sejmu miały się odbyć jutro, najwięcej wyborców Li­
twy głosowałoby na Związek Ojczyzny (konserwatyści litewscy) - 16 proc. Na 
Związek Centrum głosowałoby 13,7 proc., na LDPP - 11,7 proc. wyborców.

Partia Socjaldemokratyczna obecnie zebrałaby 5,9 proc., Partia Chrześci­
jańsko* Demokratyczna - 5,8 proc., Partia Kobiet - 3 proc. głosów wyborców. 
Ponad sześć innych organizacji politycznych (Litewska Partia Narodowa „Jau- 
noji Lietuva”, Związek Liberałów, Akcja Wyborcza Polaków na Litwie, Partia 
Chłopska, Związek Chrześcijańsko-Demokratyczny i Partia Demokratyczna), 
wymienionych przez respondentów, uzyskałoby od 2,3 do 1,2 proc. głosów.

Prawie dziesiąta część respondentów (8,9 proc.) odpowiedziała, że nie 
; wzięłaby udziału w zbliżających się wyborach do Sejmu. 18,2 proc. nie jest 
| zdecydowana,której partii udzielić poparcia.

Zatrudnią
Potrzebni są korepetytorzy jęz. 

litewskiego, polskiego i matematyki 
dla ucznia klasy VII.
■ j  Tel. 76-53-75.

Zatrudnimy krawcowe r uczenni­
ce tego fachu.

Tel. 75-07-18.
Szkoła średnia nr 14 pilnie za­

trudni nauczyciela chemii, matematy­
ki.
■  Tel. 69-72-03,75-44-83.

Poszukują pracy
Księgowa poszukuje pracy.
Tel. 26-25-80 (po 18).
Szukam pracy przy zmywaniu 

naczyń lub doglądaniu chorego.
Tel. 46-65-67.
Nauczycielka poszukuje pracy do 

pielęgnacji dziecka.
I Tel. 42-26-66.

Kobieta poszukuje dowolnej pra­
cy. Intymnej nie proponować.

Tel. 46-11-70.

NA ..LITEXPO ”

CO CYPR MOŻE 
PRZEDŁOŻYĆ 

LITWIE?..
Wczoraj w ośrodku wystaw „Lite- 

xpo” odbyła się konferencja prasowa, 
na której zapoznano dziennikarzy z 
otwierającą się dziś ekspozycją „Towa­
ry i usługi Cypru - 97”. Dziś o godz.
11 odbędzie się oficjalne otwarcie wy­
stawy, a o 12 godz. - zostanie przepro­
wadzone seminarium o Cyprze, jego 
sytuacji gospodarczej, możliwościach 
handlowych, kontaktach przedsiębior­
ców Litwy i Cypru. 6 września o godz. 
16 na wystawę przybędzie minister 
spraw zagranicznych Cypru Yiannakis 
Kasoulides, dyrektor generalny MSZ 
Leonidas Pantelides oraz ambasador 
Cypru w Sztokholmie pani Erato Mar- 
koulli.

Jest to już druga znajomość Cy­
pryjczyków z Litwą. Pierwsza' miała 
miejsce w 1995 r., ale była to zwykła 
wizyta kurtuazyjno-poznawcza w na­
szej Izbie Handlowo-Przemysłowej. 
Obecnie mamy wystawę. Trochę z tą 
wystawą jest nie w porządku, gdyż 
przed jej zorganizowaniem nic nie 
wiedziano o tym, że na Litwie podej­
mie się ustawę zabraniającą handlu z 
tzw. krajami oflfchorowymi. Rzecz po­
lega na tym, że jeżeli jakaś firma ma 
przedstawicielstwo w obcym kraju, to 
płaci podatek tylko w tym kraju, gdzie 
znajduje się przedstawicielstwo, co jest 
niezbyt korzystne dla kraju rodzime­
go. W związku z tym Litwa podjęła 
ustawę zabraniającą handlu z krajami 
offshorowymi. Dla gości z Cypńi Wia­
domość t^  którą usłyszeli dopiero na 
konferencji prasowej, stała sięniemiłą 
niespodzianką. Poprosili ęni ó  przed­
stawienie im tej ustawy, niemniej - nie 
stracili rezonu i orzekli, że ponieważ i 
Litwa, i Cypr zdążają do struktur eu­
ropejskich, taka niemądra ustawa nie 
będzie długo istniała.
I  Go'przedstawiają Cypryjczycy w 
3 pawilonie „Litexpo”? Po pierwsze, 
wystawią tu  swe towary około 30 firm 
cypryjskich. Większość z nich demon­
struje różne towary: materiały budow­
lane, meble, lodówki, systemy ochron­
ne, drukarnie do drukowania kart pla­
stykowych, dzianinę, artykuły spożyw­
cze, owoce cytrusowe, soki, wina. Oko­
ło 10 firm przedstawia swą ofertę usłu­
gową: zapoznaje z systemem buchal-

teryjnym, bankowym, turystycznym, 
konsultingowym i właśnie nowym sys- J 
ternem offshorowym. Jak mówiono na 
konferencji prasowej, jeżeli w latach 
60. Cypr był krajem wybitnie rolnym, 
w latach 70.- przemysłowym, to obec­
nie - usługowym. Na pytanie, jakie 
kontakty handlowe łączą Litwę z Cy­
prem, przedstawiciel naszego Minister­
stwa Gospodarki R. Rauckis odpowie­
dział, że raczej enigmatyczne. W ub.r. 
ogólny obrót towarowy sięgał 6 min 
litów. Litwa jak dotąd eksportowała na 
Cypr tor^farby, płyty magnetyczne i... 
jeden statek, który właściwie stanowi 
podstawową część środków eksporto­
wych. Importowaliśmy z Cypru leki, 
skóry dla przemysłu konfekcyjnego, 
sprzęt (magnetofony i części do nich, 
części do kolorowych telewizorów). 
Eksport Litwy sięgnął 2 min litów, im­
port - 4 min, a więc mieliśmy ujemny 
bilans. W br. nie sprowadzamy już le­
ków z Cypru, gdyż w ub.r. w kraju tym 
była wielka posucha, która zniszczyła 
większość ziół.
1,  Spytani, co interesuje Cypr na Li­
twie, goście odpowiedzieli, że stale ba­
dają możliwoścjjrozszerzenia swego 
eksportuTW ub.r. zorganizowali wysta­
wę na Syberii, potem W Rydze i Tallin- 
nie, teraz kolej na Litwę. Ćo się tyczy 
handlu - żartowali goście - to Cypryj­
czycy są bardzo energiczni, wręcz agre­
sywni, docierają wszędzie, gdzie tylko 
jest to możliwe.

Zostaje nam tylko dodać, że wy­
stawa potrwa do 6 września. Spodzie-.... 
wamy się, że zainteresuje ona fi 
kańców Litwy. Cypr jest alanas kra­
jem bardzo egzotycznym. Ta trzecia 
pod względem wielkości wyspa na 
Morzir Śródziemnym, posiada wspa­
niały klimat. Jak twierdzą Cypryjczy­
cy, właśnie dlatego Afrodyta wybrała 
ją  na miejsce zamieszkania...

Barbara ZNAJDZIŁOWSKĄ

Las - nasze największe bogactwo
(Dokończenie ze str. 1)

Jednak lasy, to nic tylko ich piękno. Z nimi związane jest sporo kłopotów, mają 
one swoje bolączki i tragedie. Największym i najniebezpieczniejszym ich wrogiem ■ 
są pożary. Tylko w tym roku w kraju wybuchło 375 pożarów leśnych, które objęły 
151 hektarów. Największy pożar Wydarzył się 15 sierpnia w rejonie janowskim na 
poligonie w Rukli, który pochłonął 20,7 ha lasu. Najwięcej pożarów bywa od zapró­
szenia ognia od papierosa oraz poprzez palenic słomy i wypalanie trawy. Niestety, 
zdarzają się też złośliwe podpalenia. Wyrządzone szkody naprawiać trzeba całc dzie­
sięciolecia. Na jednej z wypalonych połaci nowy lasek wyrósł dopiero po 30 latach. 
Na szczęście, u nas gaszenie lasów neleży do gestii leśniczych. Nic ułatwia to im 
wprawdzie życia, ale pozwala dość szybko i skutecznie (bo bez służb pośrednich) 
gasić pożary.

Sporo strat lasom wyrządzają różne szkodniki leśne. W tym to celu, co kilka 
kilometrów, rozmieszcza się specjalne pułapki o wonnym, miłym i ściągającym owa­
dy zapachu. Jest to jeden ze skutecznych, ale dość kosztownych sposobów i dlatego 
nic zawsze w wystarczającej skali stosowanych. Sąjcdnak i takie szkodniki, na które 
wciąż brakuje środków.

Nic przysparzają zdrowia i splendoru lasom zwalone i gnijące drzewa. Różne są 
szkoły leśnictwa. Jedną z nich jest naturalna metoda samorcgulacji leśnej. Polega 
ona na tym, że nic usuwa się zwalonych drzew. Same one spróchnieją, a na ich 
miejscu potem zasiewają się i wyrastają nowe. Taki system gospodarowania propa­
gują niektórzy szwedzcy leśnicy. U nas również próbowano stosować taką metodę, 
jednak leśnicy są zdania, że zbyt małe mamy masywy leśne, by sobie pozwolić na 
taki luksus.

Zwierza też się da ustrzelić
Dzukijskic lasy, to również wspaniały teren łowiecki. W sezonie gęsto tu bywa I 

od zrzeszonych w kółka łowieckie myśliwych. Czasem te miejsca odwiedza nawet 
prezydent Lisy, samy, jelenie, dziki, borsuki, wilki, kaczki, gołębic, kuropatwy, za- I 
jącc. Na większość zwierzyny poluje się w styczniu oraz lutym. Wiosną i latem jest 
zwykle okres ciszy,‘a od połowy września znów zaczyna się sezon łowiecki.

Pomimo że natura sama często reguluje populację zwierząt, ingerencja człowie-1 
lea jest też niezbędna. Co prawda , nic zawsze ona bywa pożyteczna. Szczególnie ■  
dużo szkód wyrządzają kłusownicy. Raz bywa tak, że niektóre gatunki są już na 
wymarciu, innym razem jest ich zagrażaj ąco dużo. Tak właśnie było z wilkami. Przed j  
kilkoma laty solidnie je przetrzebiono, tak że nawet objęto ochroną te zwierzęta. -1  
Obecnie jest ich nadmiar. Zaczęły już nawet grasować po okolicznych wsiach. Z 
początkiem sezonu łowieckiego trzeba będzie znowu dokonać ich odstrzału.

Powstał Fundusz Leśnictwa
Dopingiem do utworzenia takiego funduszu było spotkanie przedstawicieli trzech 

bałtyckich republik w 1990r. Leśniczy tej trójki, poniekąd się zbuntowali przeciwko 
uzależnieniu finansowemu od budżetu. Gospodarka leśna jest dostatecznie dobrze 
rozwinięta, by na siebie zarobić. Leśnictwa powinny same decydować, co i jak majł 
robić, ile jakiego drewna eksportować. Zdaniem specjalistów, dzięki nowemu podej­
ściu do sprawy, znacznie lepiej zaczęto gospodarować zasobami leśnymi. W przy- 
szłości spodziewane są jeszcze kolejne poprawki w ustawodawstwie leśnym.

Litewscy leśniczy od kilku już lat utrzymują ścisłe zawodowe kontakty z kolega 
mi z Polski. Polski model jest nam pod wieloma względami bliższy od niemieckiego 
czy szwedzkiego. Julitta TR
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onZPOCZEClE NOWEGO ROKU  
SZKOLNEGO  

UROCZYSTY KONCERT 
NA PLACU KATEDRALNYM

i trześnia w całym mieście od­
bywały się uroczystości związane z 
inauguracją nowego roku szkolnego. 
Ulicami nieprzerwanym potokiem 
płynęły sznury rozśpiewanej młodzie­
ży. Główna uroczystość miała miej­
sce na Placu Katedralnym, gdzie od­
był się wielki koncert. Słowo wstęp­
ne wygłosili przewodniczący Sejmu 
V. Landsbergis, minister oświaty i 
nauki Z. Zinkeviczius, rektor Wileń­
skiego Uniwersytetu R. Pavilionis, 
mer Wilna R. Paksas oraz dyrektorka 
Fundacji Wspierania Muzyków L. 
Stulgiene. Wszyscy mówcy podkre­
ślali, że obecny nowy rok szkolny jest 
szczególny - w roku tym bowiem ob­
chodzimy 600-lecie szkolnictwa na 
Litwie. Właśnie tu, przy Katedrze, 
była otwarta pierwsza w Wilnie szko­
ła. Mówiono też o konieczności roz­
woju oświaty w wyzwolonej Litwie, 
gdyż niezależność bez nauki jest ni­
czym.

Po części oficjalnej doszła do gło­
su Państwowa Orkiestra Symfonicz­
na pod batutą G. Rinkevicziusa. Bra­
wurowo wykonała ona uwerturę do 
opery G. Rossiniego „Sroka-złodziej- 
ka”. To był prawdziwy majstersztyk. 
Instrumenty brzmiały jak jeden. Pięk­
ne było frazowanie. Temperament 
muzyków udzielił się słuchaczom, 
którzy nie mogli usiedzieć na miej­
scu. Plac powitał ten pierwszy utwór 
wielkimi brawami. Potem śpiewał 
solista Teatru Opery i Baletu, prof. 
Akademii Muzycznej Vladimiras 
Prudnikovas. Wykonał on na wstępie 
przepiękną arię Filipa z opery G. Ver- 
diego „Don CarJos”. Potężny głos 
śpiewaka zagłuszył hałas przejeżdża­
jących samochodów, niezwykła mu­
zykalność poruszyła obecnych. Umie- 
jętność skupiania się, wyobcowania 
z otaczającego środowiska pomogły 
soliście stworzyć przekonujący por­

tret Filipa, odsłonić jego skompliko­
wany świat wewnętrzny.

Potem wystąpiła znakomita solist­
ka Irena Milkevicziute. Wykonała ona 
arię Toski z opery o tej samej nazwie 
G. Pucciniego. Obawialiśmy się, że 
nie dosłyszymy wszystkich subtel­
nych pianissimo tego utworu, ale 
wielka śpiewaczka potrafi robić cuda. 
Wszystko zabrzmiało tak jak trzeba.

W trzecim numerze usłyszeliśmy 
Farandolęzsuity G. Bizeta „Arlezjan- 
ka”. Znów orkiestra udowodniła, że 
potrafi w najgorszych warunkach 
wykazać cały swój kunszt Dalej Ire­
na Milkeviczhite śpiewała arię Aidy 
z opery „Aida” G. Vcrdiego, Vladi- 
miras Prudnikovas zaś arię Osmma z 
„Uprowadzenia z  Seraju” W. A. Mo­
zarta. Koncert zakończyła orkiestra 
grając nastrojowo uwerturę do opery 
„Śpiewacy norymberscy” R. Wagne­
ra.

Wszystko byłoby pięknie, gdyby 
nie hałas, jaki towarzyszył koncerto­
wi. I nie chodziło bynajmniej o od­
głosy przejeżdżających samochodów, 
lecż śmiechy i krzyki „wdzięcznych” 
dzieciaczków, które mamy przytacha- 
ły na koncert, w celach samokształce­
niowych. Niestety, nie nauczyły swe 
pociechy uprzednio jak należy się za­
chowywać. Nie pomagały oburzone 
spojrzenia słuchaczy, głośno wypo­
wiadane uwagi... Ja rozumiem, że te­
raz hołdujemy różnym zagranicznym 
metodom wychowywania dzieci, w 
tym amerykańskiej, która pozwala 
maluchom robić to, co się im żywnie 
podoba, ale gdybym ja zaczęła robić 
to, co mnie się podoba, to niejedna z 
tych pociech oberwałaby po uszach...

Barbara ZN AJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIU: maestro Ginta- 

ras Rinkeviczius w akcji.
F ot Marian PALUSZKIEWICZ

NOWOŚCI FIRMY „BITE”
TEGO JESZCZE NIE BYŁO! G s m a

W siedzibie firmy „Bite. GSM” 
odbyła się prezentacja nowego pro­
jektu telefonicznej łączności komór­
kowej „Labas”. Jak powiedzieli 
przedstawiciele firmy, takiej łączno­
ści nie zna jeszcze Europa Środkowa 
1 Wschodnia. Na czym polega nowy 
projekt „Bite”? Od dziś firma rozpo- 
Czyna sprzedaż w swych ofice’ach i 
oddziałach pudełek wielkości płyty 
kompaktowej, nazwanych „Labas”. 
Wewnątrz pudełek są dwie karty ma­
gnetyczne oraz instrukcja obsługi. 
Samo pudełko kosztuje 190 litów, zaś 
znajdująca Się w nim karta wymienna 
9 litów. System pozwala posiada­

czom telefonu komórkowego firmy

„Bite” nabywać w każdym sklepie fir­
my (a z czasem na każdej stacji ben­
zynowej), bez dodatkowych rejestra­
cji, bez zbytnich formalności karty 
wymienne, które po zużyciu można 
zastąpić nowymi, za 99 litów. Karta 
„Labas” uwalnia jej posiadacza od 
uiszczania opłaty abonamentowej, 
pozwala samodzielnie kontrolować 
ilość swych rozmów telefonicznych. 
Można pożyczyć sobie telefon komór­
kowy „Bite’’ u przyjaciela, nabyć kartę 
„Labas” i korzystać bez problemów 
z telefonu. Kod nowego abonamen­
tu: 8-289. Karta za 99 litów obliczo­
na jest mniej więcej na 60 minut roz­
mowy. Prosto i jasno!

B.Z.

TRWA AKCJA RADIA „ZNAD WILII” 
„MIESZKAŃCY LITWY- 

POWODZIANOM W POLSCE” 
LISTA OFIARODAWCÓW

4725. Mieczysław Waszkowicz 500 
DM
4726. Stanisława Natkicwicz 50 jjff
4727. Wileński II szpital miejski, 
Algimantas Maccwiczius 5 Lt
4728. D. Stancwiczicnc I Lt
4729. Hcnrikas Simuntis 5 Lt
4730. Elena Gciwiekicnc I Lt
4731. S. Minkcwiczius 2 Lt
4732. J. Sziszkauskas 5 Lt
4733.0. Dirżinauskicnc 5 Lt
4734. H. Kuricndskicnc 5 Lt
4735. N. Szimukonicnc 1 LT
4736. S. Maldicnc I Lt
4737.1. Michajłowska 4 Lt
4738. D. Ugrcwicz 2 Lt
4739. M. Grapsztinowicz 2 Lt
4740. S. Pozlcwicz 2 Lt
4741. G. Jocicnc I Lt
4742. L. Żwinakcwiczicnc 5 Lt
4743. Milda Butkicnc 3 Lt
4744. Laima Kalwclicnc 5 Lt
4745. Lucija Lisowskaja 5 Lt
4746. Lcokadija Romanowskaja 2 Lt
4747. Leokadia Pozlcwicz 5 Lt
4748. Katryna Marfina 5 Lt
4749. W. Zaksas 5 Lt
4750. N. Sicmionowa 5 Lt
4751. S. Czcsokicnc 5 Lt
4752. L. Ginajcwa 5 Lt
4753. W. Paprockicnc 5 Lt
4754. A  Gładyszowa 2 Lt
4755.1. Nckrosziutc I Lt
4756. N. Timoficjcwa 1 Lt
4757. W. Kaługinicne I Lt
4758.0. Lcpiochina 1 Lt
4759. Sigitas Lukszys 5 Lt
4760. Specjalny Dom Dziecka, R. 
Rudaszkicnc 10 Lt
4761. L. Sziupelienc 20 Lt
4762. J. Marcinkewiczhite 10 Lt
4763. J. Dclnickicnc 4 Lt
4764. R. Mikniutc 3 Lt
4765. L. Żclwicnc 3 Lt
4766. J. Gaidżiunaitc 5 Lt
4767. E. Grigaitc 5 Lt
4768. D. Staszicnc 10 Lt
4769. L. Jankauskicnc 10 Lt
4770. L. Traugiczicnc 5 Lt
4771.1. Waitaityte 10 U
4772. R. Taujanskaitc 2 Lt
4773. A. Krinickaja 4 Lt
4774. N. Kirdcikicnc 2 Lt
4775. J. Poczobut IO Lt
4776. S. Jankauskicnc 5 L t'
4777. W. Stankicnc 5 Lt
4778. J. Szcziglo 5 U
4779. P. Katinas 5 U
4780. R. Jurusz 5 Lt
4781. M. Wiszniewska 5 Lt 
4782; J. Kolesnikowa 5 Lt
4783. L. Trctjakowa 5 Lt
4784. D. Tuczinska 5 Lt
4785. R  Naraszcwiczicnc 5 Lt
4786. N. Owczinikowa 5 Lt
4787. L. Scrdicnc 5 Lt
4788. L. Janasticnc 5 Lt
4789. G. Maksimicnc 4 Lt 
47-90. W. Celcszius 6 Lt
4791.1. Jagclaitc 5 Lt
4792. D. Smalskytc 5 Lt
4793. L. Bunazytc 5 Lt
4794. W. Gaidicnc 5 Lt
4795.1. Brazauskaitc 5 Lt 
4796. B. Jasinskicnc 10 Lt
4797.1. Matulewicziutc 5 Lt
4798. A. Gabsżcwiczicnc 5 Lt
4799. J. Sabukicwiez 3 Lt
4800.1. Adomaiticoc 10 Lt
4801. A  Popowa 3 Lt
4802. A. Mincikytc 4 Lt
4803. O. Bagdonowa 5 Lt
4804. Bclazaricnc 5 Lt
4805.1. Paragicnc 5 Lt 
4806. Biasiunicnc 5 Lt
4807.1. Paszkowska 5 Lt
4808. Raszimicnc 5 Lt
4809. Z. Czcmiauskicnc 5 Lt
4810. L. Jćrszowa 4 Lt
4811. Rozingicnc 2 Lt
4812. J. Poszicnc 5 Lt
4813. Razulicnc 5 Lt
4814.1. Nowosad 5 Lt
4815. E. Barkauskicnc 5 Lt
4816.1. Gclażicnc 5 Lt
4817. D. Kalukcwiczicnc 5 Lt
4818. Nawaszinskienc 5 Lt
4819. L. Basil 5 Lt__

4820. W. Lconicnc 5 Lt
4821. L. Baniul 5 Lt
4822. Firidunowa 5 Lt
4823. Tuchto 5 Lt
4824. Radkiewicz 5 Lt
4825. Szukcwiczicnc 3 Lt
4826. Los 2 U
4827. Wasilcwskaja 5 Lt
4828. Jazukicwicz 3 Lt
4829. Borcikicnc 5 Lt
4830. Alcknicnc 3 Lt
4831. Żukauskaite 5 Lt
4832. Slipiko 5 Lt
4833. Czaikauskicnc 5 Lt
4834. Poczobut 5 Lt
4835. L  Filipowicz 5 Lt
4836. Z. Gcczicnc 5 Lt
4837. J. Kowalcnko 5 Lt
4838. D. Pctkicwicz 4 Lt
4839. A  Frclik 5 Lt
4840. W. Grccznicnc 5 Lt
4841. Milgcncwicz 5 Lt
4842. Kuczinskicnc 5 Lt
4843. Tracewiczicnc 5 Lt
4844. Papcikicnc 5 Lt
4845. Szileikicnc 5 Lt
4846. Urbanowicz 2 Lt
4847. Kodowa 2 Lt
4848. Kontorowiez 10 Lt
4849. Lemcszowa 2 Lt
4850. Łaptcwa 4 Lt
4851. N. Szutowicnc 2 Lt
4852. A  Diukowa 5 Lt
4853. W. Radawiczicnc 10 Lt
4854. Wilno, przychodnia Łułriszkiu, 
A Igirdas Bareiszis 20 Lt
4855. Tatjana Nowikowa 2 Lt '
4856. Aurelija Zagrcckicnc 10 Lt
4857. Ingrida Motuzicnc 2 Lt
4858. Krystyna Zygmund-Dawid 5 Lt
4859. Maja Moskwina 2 Lt
4860. Aldona Bumcikicnc 2 Lt
4861. Dalia Radczcnko 5 Lt
4862. Wda Swcikauskicnc 1 Lt
4863. Irena Wozbuticnc 2 Lt
4864. Ludmiła Smimowa 5 Lt
4865. Irena Mciduwiene 2 Lt

. 4866. Skaidrytc Stasiulicnc 2 Lt
4867. Janina Czckuolicne 10 Lt
4868. Irena Dobrowolskaitc 5 Lt
4869. Jolanta Paulaityte 4 Lt
4870. Antonina Pachomowa 2 Lt
4871. Silwa Kozakicac 5 Lt
4872. Eleonora Maczicnc 5 Lt
4873. Galina Dauparicnc 10 Lt
4874. Aldona Pilicne 10 Lt
4875. Feliksas Maczys 5 Lt
4876. Tamara Anolicskajcwa 10 Lt
4877. Jadwiga Zacharewicz 5 Lt
4878. Emilija Karpicne 2 Lt
4879. Bobnik 2Lt
4880. Nijolc Awrascwiczicnc 10 Lt
4881. Wileńska dziccięcaprzychodnia 
przy ul.. Źygimantu, Aurelija 
Nauscdicnc 5 Lt
4882. Romualda Misiulicnc 3 Lt
4883. Danutę Juszkcwiczicnc 4 Lt
4884. Wiktorija Bcrżictytc 5 Lt
4885. Zita Nawikicne 3 Lt
4886. Dalia Pikclicnc 2 Lt
4887. Bronę Naszlcnicne 2 Lt
4888. Olga Atkoczicnc 5 Lt
4889. Zita Szileikicnc 5 Lt
4890. Aldona Kicricno 5 Lt
4891. Elena Jarkunicnc 2 Lt
4892. Wanda Uzicltcnc 10 Lt
4893. Wirginija Repcczkicne 3 Lt
4894. Aldona Janlcawicnc I Lt
4895. Janina Szukauskicnc 4 Lt
4896. A. Wasilewskicnc 3 Lt
4897. Żcmaitienc 5 Lt
4898. Elena Dzcdulionicnc 2 Lt
4899. Elena Panazkowa 3 Lt
4900. Wilno, Szpital Uniwersytecki, L. 
Mockapctncnc 5 Lt
4901.0. Pużaite 10 Lt
4902.0. Falkowskaja 5 Lt
4903. Z. Kłowas 5 Lt
4904. G. Andruszanicc 5 Lt
4905. G. IbelkaupUcnc 2 Lt
4906. A. Dautarticnc 5 Lt
4907. D. Budrys 5 Lt
4908. A. Rimantas 5 Lt
4909. J. Czinczikas 5 Lt
4910. H. Ramanauskienc 5 Lt
4911. L. Aleksandrowa S Lt
4912. O. Moticjunaitc 5 Lt
4913. T. Olcszkcwiczicnc 3 Lt

4914. Z. Trukszina 3 Lt
4915. W. Żilinskaja 5 Lt
4916. A. Norwaiszis 10 Lt
4917. Laziuk4 Lt
4918. J. Rynkicwicz 4 Lt
4919. T. Kardas 4 Lt
4920. A Eidikis 20 U
4921. Salomeja Żalnauskicnc 5 Lt
4922. Egidija Preikszicnc 5 Lt
4923. Gcnowaitc Walioniene 5 Lt
4924. Nina Żalinicne 3 Lt • {
4925. Klara Nalcpowa 5 Lt
4926. Saulc Galiniene 5 Lt
4927. Asta Balandytc 1 Lt
4928. Galina Lukaszonok 2 Lt
4929. Stasc Brazcwicz 3 Lt
4930. Teresa Łatuszcwicz 2 Lt
4931. Dalia Waitkunskaitc 3 Lt
4932. Marija Kwiatkowskaja 3 Lt
4933. Weronika Rynkicwicz 5 Lt
4934. Wilma Kindurytc 3 Lt
4935. Rita Jowarausldcne 5 Lt
4936. Ina Stukicnc 5 Lt
4937. Sadra Kareczkaite 3 Lt
4938. Danutę Panasewicziutc 3 Lt
4939. Gclena Laboszcwska 5 Lt
4940. Wanda Miodiszauskicne 5 Lt
4941. D. Dcwcikytc 3 Lt
4942. D. Migawiczicnc 2 Lt
4943. D. Apanawiezienc 5 Lt
4944. G. Wiszczinicne 10 Lt
4945. Banuszkcwiczicne 5 Lt
4946. Jankauskicnc 5 Lt
4947. Żygicnc 5 Lt
4948. M. Woiciukicnc 5 Lt
4949. D. Charitonowa 5 Lt
4950. A. Swirko 5 Lt
4951. M. Petrauskaitc 2 Lt
4952. Ulcwicz 5 Lt
4953. J. Błażewicz 5 L t.
4954.1. Kszanicnc 2 Lt
4955. R. Waitkcwiczicnc 2 Lt
4956. T. Kowalcwskaja 5 Lt
4957. G. Jankowskaja 5 Lt
4958. F. Rynkun 5 Lt
4959. D. Gudanicc 5 Lt
4960. Ulcckicne 5 Lt
4961. D. Baranauskicnc 5 Lt 
4%2. R. Czernikowa 2 Lt
4963. Tomaszewicz 5 Lt’
4964. W. Kriukicnc 10 Lt 
4%5. Danutę Puiszicnc 15 Lt
4966. Niwie Rumbinaitc 4 Lt
4967. W. Silidcas 10 U
4968. Norberta Ccleszicnc 5 Lt
4969. M. Waitukcwiczicnc 5 Lt 
4970; G. Graniekaja 5 Lt .

: 4971. B. Rożifaśkas 5 Lt
4972. L. Biticne 4 Lt /
4973. B. Zawistanawicziutc 5 Lt
4974. B. Szuksztiene 5 Lt
4975. Rapnickaite 5 Lt
4976. Cz. Dowgialo 5 Lt
4977. W. Kuzniccowa 5 Lt
4978. W. Kunkulienc 10 Lt
4979. W. Brimicne 5 Lt
4980.- A. Naranicne 5 Lt
4981.1. Wisztinicnc 5 Lt
4982. H. Kontrimawiezius 5 Lt
4983. G. Żiżicnc 5 Lt
4984. W. Potarinskaitc 10 Lt
4985. P. Żiukas 7 Lt
4986. M. Dagytc 4 Lt
4987. Grażina Balcżanticnc 10 Lt
4988. Czesława Wakcc 10 Lt
4989. Galina Sanawiczicne 5 Lt
4990. Lonia Staeewiez 10 Lt
4991. Elita Gruodytc 5 Lt
4992. Natalija Rybakowa 5 Lt
4993. Sonia Korwcl 10 Lt
4994. Jolanta Czaplińska 10 Lt
4995. Margarita Wasilcwskaja 10 Lt
4996. Lubow Griszcnkowa 5 Lt
4997. Gcnowaitc Żłakicnc 10 Lt
4998. Larisa Bcchtcrcwa 5 Lt
4999. Tamara Kraszniowa 10 Lt
5000. Irena Grincwiczicnc 5 Lt
5001. Larisa Kozłowa 5 Lt
5002. Isaakas Rcchis 2 Lt
5003. Tcresc Waisznoriene 2 Lt
5004. Helena Puzyncc 2 Lt
5005. Nadcżda Szabłowskaja 2 Lt
5006. Pctronclc Pundrcicziene 2 Lt
5007. Aldona Jurewicz 2 Lt
5008. Regina Mikuczionicnc 5 Lt
5009. Edmundas Sztardis 5 Lt
5010. Zenonas Czekauskas 5 Lt
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Most z komputera

Symulator dla urbanisty
Komputerowe symulatory nie są 

już zarezerwowane wyłącznie dla pi­
lotów wojskowych samolotów, czy też 
lodzi podwodnych. Trójwymiarowe 
symulacje, jakie znamy z domowych 
komputerów, to w porównaniu z pro­
fesjonalnym sprzętem i programami 
jedynie prymitywne zabawki. Możli­
wości, jakie dają szybkie stacje robo­
cze i oprogramowanie do wirtualnej 
rzeczywistości, może być teraz wyko­
rzystywane do bardziej pokojowych 
celów - przez architektów, projektan­
tów i urbanistów.

ĵComputery są przez nich wykorzy­
stywane nie od dzisiaj. Do tej pory jed­
nak były to statyczne obrazy stworzone 
przy użyciu maszyny i programu graficz­
nego lub też animowane demonstracje 
przypominające film wideo. Moc prze­
twarzania współczesnych komputerów 
pozwala jednak na realizowanie trójwy­
miarowej rzeczywistości wirtualnej, w 
której można się dowolnie poruszać i oglą­
dać na ekranie monitora nie istniejące jesz­
cze budowle z każdej strony. Obraz stwo­
rzony przez komputer jest naturalnie 
„wklejony” w prawdziwe środowisko - 
widać przejeżdżające samochody, drze­
wa, a nawet ludzi.

Takie właśnie rozwiązanie wybrano 
do prezentacj i pomysłów przebudowy jed­
nego z mostów w San Francisco, poważ­
nie uszkodzonego w czasie trzęsienia ziemi 
w 1989 roku. Most Bay Bridge, a dokład­
nie jego wschodnia część, łącząca Oakland 
z Yerba Buena Island, został cyfrowo.od- 
tworzony.na maszynach Silicon Graphics 

. Onyx2 InfiniteReality dzięki oprogramo­
waniu kalifornijskiej firmy Coiyphaeus So­
ftware. Pakiet MetroSim - symulator za­
budowy miejskiej pozwala na dokładne 

" obejrzenie nowych projektów w ich oto- 
* czeniu. Zatem odbudowywany most jest 
widoczny na tle innego słynnego mostu - 
Golden Gate, budynków Treasure Island 
oraz wieżowców San Francisco i 
Oakland Nie zapomniano także o stat­
kach w porcie. Można nawet spojrzeć na 
projekt nie wybudowanego jeszcze mo­
stu oczami przejeżdżających kierowców, 
jak również obejrzeć go sobie z lotu pta­
ka lub z pokładu przepływającego dołem 
statku. Ponieważ MetroSim umożliwia 
spojrzenie na obiekt z dowolnego kierun­
ku, łatwiej jest ocenić, czy nowy projekt 
będzie tworzył z istniejącymi już struktu­
rami harmonijną całość. „Wizualizacja 
nowych projektów Bay Bridge jest do­
skonałym przykładem, wjaki sposób tech­

nologia symulacji miejskiej może zamie- 
nić schematy architektów w rzeczywi­
stość. Ponieważ większość wydatków na 
konstrukcje miejskie jest czyniona w chwili 
akceptacji projektu, symulatory .takie 
mogą pomóc inwestorom oszczędzić mi­
liony dolarów, jeszcze zanim rozpocznie 
sięjakiekolwiekprace” -powiedział Drew 
Henry z Silicon Graphics.

Do prezentacji przy użyciu kompute­
rów Onyx2 InfiniteReality i MetroSim 
wybrano trzy projekty mostu, które mają. 
być ocenionc przez przedstawicieli De­
partamentu Transportu stanu Kalifornia 
(Caltrans). Wszystkie propozycje polegają 
na gruntownej przebudowie mostu w taki 
sposób, aby skuteczniej mógł on opierać 

/siętizęsieniom ziemi. Od momentu kolej­
nej takiej katastrofy w Kai i fomi i w 1994 
roku, inżynierowie Caltransumusieli zba­
dać ponad 23 tys. mostów i naprawić lub 
przebudować większość z nich.

Zmiana konstrukcji Bay Bridge ma 
kosztować 1,3 mld dolarów. Do wyboru 
są trzy koncepcje, z których najdroższa 
ma sprawić, że most ten będzie dorów­
nywał urodą swojemu słynniejszemu są­
siadowi, a przede wszystkim ma dłużej 
opierać się kataklizmom, które nawiedzają 
Kalifornię. Budowa i naprawy mająsię 
zakończyćw2004 roku.

R osną j  a k  g rz y b y  
po deszczu

Internetowe kawiarnie mnożą się 
w Hiszpanii jak grzyby po deszczu, za­
równo w dużych miastach jak Barce­
lona, jak i w niewielkich ośrodkach 
miejskich.

Do takiego pubu czy też cyber-ka- 
fejki, wyposażonej w nowoczesną tech­
nologię, można wpaść na drinka i power- 
tować internetowe strony. Ludzie przy­
chodzą, żeby skorzystać z poczty elek­
tronicznej, wziąć udział w jaldejś interne­
towej dyskusji, załatwić jakiś interes, szu­
kać potrzebnych informacji czy nawet za 
pośrednictwem www kupić oprogramo-

Powstało takich kawiarni około stu, 
ale trend nie ogranicza się do dużych 
miast Najnowsze powstały w Katalonii, 
w niewielkich miasteczkach takich, jak 
LIagostera, zamieszkana pizez5 399osób. 
Na popularności zdobywają także cyber- 
hotele, cyber-karaoke i nocne cyber-klu- 
by.

Do cyber-kafejki przychodzą ludzie 
w wieku20-40 lat Ci przychodzą z rana 
i korzystają z terminali do załatwiania in­
teresów. Młodsi pochodzą po południu i 
w weekendy i najczęściej biorą udział w 
internetowych dyskusjach.

Internet 
po wietnamsku

Od jutra Wietnamczycy będą mieli 
dostęp do zasobów Internetu. Dotąd mo­
gli korzystać jedynie z poczty elektronicz­
nej. Infrastruktura niezbędna do urucho­
mienia połączeń była gotowajuż od paru 
miesięcy, jednak firmy telekomunikacyj­
ne musiały czekać na decyzje władz w 
sprawie cenzury. Rząd ustalił wiele wa­
runków, pod którymi będzie można wy­
syłać i ściągać materiały z Sieci. Zgodnie 
z nimi, organizacje chcące korzystać z 
Internetu muszą doręczyć do minister­
stwa kultury i informacji pełną dokumen­
tację na temat swoich pracowników. Obo- 
wiązek ten ciąży także na zagranicznych 
firmach i placówkach dyplomatycznych 
starających się o połączenie z Internetem.

I co tu kupić?
Wybór „peceta** może być do­

syć trudny. Technologia rozwija się 
bardzo szybko i nawet najbardziej 
nowoczesne w danej chwili kompo­
nenty zostaną wkrótce zastąpione 
jeszcze nowszymi.

Nie znaczy to, że sprzęt kupiony dzi­
siaj za pół roku stanie się bezużytecz­
ny. Trzeba po prostu „trzymać rękę na 
pulsie”, aby wiedzieć co kupować.

Jak szybko
Centralną częścią komputera jest 

procesor. Decyduje on o jego mocy. 
Charakterystyczną cechą jest często­
tliwość pracy podawana w megaher­
cach (Mhz). Minimum w przypadku 
Pentium Intela to dziś około 120 MHz. 
Coraz lepiej sprawdzają się procesory 
konkurencyjnych firm: AMD i Cyrix. 
Ich K6 i M2 oferują porównywalne 
możliwości za mniejsze pieniądze.

Starsze procesory (486) są dużo 
tańsze, ale niektóre, nowe programy 
mogąjuż na nich nie działać. Następna 
wersja popularnego systemu operacyj­
nego Windows, zapowiadana na przy­
szły rok, będzie pracować wyłącznie na 
komputerach z Pentium lub szybszych.

Procesor jest montowany na pły­
cie głównej, która jest jednym z najważ­
niejszych komponentów komputera. 
Słaba płyta może sprawić, że komputer 
nie wykorzysta możliwości nawet moc­
nego procesora. Intel wprowadził na ry­
nek model płyt zwany ATX. Cechuje je 
łatwy dotęp do pamięci, a także specy­
ficzne położenie procesora, umożliwia­
jące bezproblemowe instalowanie kart 
sterowników. Prostsze jest również in- 

{ stalowanie urządzeń peryferyjnych.

Pamięć i multimedia.

Pecet używa różnych typów pamię- 
j ci. RAM to pamięć operacyjna prze­
chowująca stan aktualnie wykonywa­
nych zadań oraz pewne elementy wy­
konywanego programu. Im jej więcej, 
tym lepiej. Optymalne minimum dla 
Windows 95 to 16 MB RAM, ale naj­
nowszy sprzęt często wyposażony jest 
w 32 MB.

Innym rodzajem pamięci jest dysk 
twardy. Tu przechowywane są progra­
my i dane przez cały czas - nawet po 
wyłączeniu maszyny. Za minimum po­
jemności coraz częściej uważa się2 GB 
(gigabajty). Gdy myślisz o sprzęcie do 
robienia filmów, to warto pomyśleć o do­
datkowych zasobach i kupić twardy dysk 
SCSI. Bardzo popularne są napędy Io­
mega (Zip oraz Jazz) bo oferują tani i 
łatwy sposób przechowywania dużych 
plików - lOOMb wZiplub 1 GbwJazz. 
Przeważnie używa się ich do robienia 
kopii bezpieczeństwa oraz archiwów.

Każdy nowy komputer może od­
twarzać dźwięk, a niektóre potrafią za-. 
stąpić całe studio nagrań. Karta dźwię­
kowa „FM synthesis” tworzy muzykę 
za pomocą wbudowanej elektroniki. 
„Wavetable” natomiast używa „kawa­
łków” dźwięków różnych instrumentów, 
które przechowuje w pamięci. Jest droż­
sza niż „FM”, ale daje bardziej natural­
ny dźwięk.

Dobry sprzęt to też szybka karta 
graficzna, która umożliwia wyświetla­
nie obrazów czy oglądanie... telewizji. 
Dobrze zaprojektowana 64-bitowa kar­
ta może być szybsza niż słaba 128-bi- 
towa. Najcześciej kupowane modele

posiadają 2Mb wbudowanej pamięci 
RAM. Jeśli chcemy, by monitor wy­
świetlał więcej kolorów, to musimy do­
kupić dodatkowe moduły pamięci. Na 
przykład karta z 4Mb RAM może wy­
świetlić 16,8 milionów kolorów (ang. 
„true color”) w rozdzielczości 1024 x 
768.

Niektóre z kart wyposażone są w 
sprzętowy dekoder MPEG, który znacz­
nie polepsza jakość odgrywanych fil­
mów. Inne bazują na programach emu­
lujących taki dekoder. Coraz bardziej 
popularne są karty graficzne z akcele­
racją 3 D, używane głównie do gier i bar­
dzo zaawansowanych prac graficznych.

Okno na świat

/  Ważnym parametrem karty jest 
częstotliwość odświeżania obrazu. Musi 
wynosić co najmniej 75 Hz, bo inaczej 
migotanie obrazu monitora może powo­
dować przemęczenie. Na ten parametr 
trzeba również zwrócić uwagę przy wy­
borze monitora. Rozmiar pojedynczego 
pbcela (kropki na ekranie) nie powinien 
być większy niż 0,28 mm. Najpopular­
niejsze są monitory o wielkości 15 cali 
ale coraz częściej kupowane są 17-ca- 
lowe.

Czytnik CD to już nie luksus, ale 
regularne oprzyrządowanie „peceta” - 
niektóre programy sprzedawane sąje- 
dynie na kompaktach. Charakteryzuje 
go wielokrotność szybkości pierwszych 
napędów. Można już kupić odtwarza­
cze 24-krotnc ale wystarczy 16-lub 18- 
krotny.

Coraz ważniejszy jest dostęp do In­
ternetu. Dziś aby z niego skorzystać, 
trzeba mieć telefon oraz modem. Bar­
dzo popularne są modemy pracujące z 
szybkością 28,8:kB/s, ale nowy sprzęt 
powinien być wyposażony w jeszcze 
szybsze 33,6 kB/s.

Brytyjska Dolina Krzemowa?

Wyprawa po mózgi 
do Europy

Czy w Europie są warunki do po­
wtórzenia kalifornijskiego sukcesu 
słynnej Doliny Krzemowej? - pyta 
„Newsweek”.

Pomysł z pozoru zwariowany, a ?a- . 
razem, jak to umiliardera Billa Gatesa, 
szefa Microsoftu, piekielnie szczwany. 
Stworzyć niewielkimkosztem europejską 
Dolinę Krzemową w okolicach średnio­
wiecznego uniwersytetu w Cambridge.

Cambridge przyjął z entuzjazmem 
propozycję multimiliardera utworzenia na 
uczelni laboratoriów badawczych Micro­
softu. Firma zapowiedziała też inwesty­
cje w ultranowoczesny przemysłbiotech- 
nologiczny i komputerowy, jaki wyrósłw. 
ostatnich latach wokół uczelni. „Będzie­
my nową Kai ifomią” - cieszą się Brytyj­
czycy.

Jak na Microsoft, inwestycje są sto­
sunkowo nieduże. Firma wyda 80 miń 
dolarów na budowę laboratoriów kom­
puterowych w Cambridge, w których 
zamierza zatrudnić 40 supermózgów z 
Wielkiej Brytanii i Ameryki. Chce też za­
inwestować dodatkowych 16 min dola­
rów w rozwój lokalnych firm high-tech. 
Dla porównania przypomnijmy, że w 
czerwcu Gates zainwestował miliard do­
larów w telewizję kablową Comcast

ZwiązekMicrosoftu z Cambridgenie 
sprowadza się tylko do inwestycji. Dla 
uczelni oznacza wejście w obręb świata 
najnowszą technologii Zdolnych informa­
tyków nie brakuje i w Wielkiej Brytanii, 
ale do tej pory nie mięli bezpośredniego 
dostępu na najszybciej rosnące rynki 
światowe. -

Sam pomysł ruszenia po mózgi do 
Europy w y s z e d ł  od Nathana Myrvolda, 
szefa działu technicznego Microsoftu. 
Jakiś czas temu firma postanowiła trzy­
krotnie rozbudować własny potencjał ba­
dawczy, z 200do 500 osób, i szukała naj­
lepszych. Nie każdy jednak chce się prze­
nieść do Redmond pod Seattle w USA, 
gdzie mieści się centrala Microsoftu.

Myrvołd zaproponował wtedy, by 
otworzyć nowe centrum badawcze i to 
w Europie. Wybór Cambridge był dla 
Myrvolda oczywisty - tam właśnie stu­
diował pod kierunkiem słynnego fizyka 
Stephena Hawkinga. Zdumienie budzi 
szybkość, z jaką grono profesorskie za­

decydowało o wpuszczeniu Microsoftu w 
mury uczelni. W Microsofcie znano i ce­
niono szefa tamtejszego centrum kompu­
terowego Roberta Needhama. Temu 
ostatniemu przekonanie wicerektora 
uczelni zajęło 30 sekund.

Do końca wakacji Microsoft zamie­
rza zaangażować wszystkich potrzebnych 
specjalistów i rozpocząć prace w prowi­
zorycznym lokalu nad nocnym klubem 
Fith Avenue, w którym mieści się cen­
trum komputerowe uczelni.

Dla Microsoftu korzyść jest podwój­
na: wzmacnia własny potencjał badaw­
czy i potwierdza obraz firmy zgarniającej 
to, co najlepsze na całym święcie. - To 
dopiero nasz pierwszy krok - mówi My- 
rvold i zapowiada, żeMicrosfot otworzy 
takie centra badawczć winnych krajach 
europejskich.

Microsoft nie jest pierwszą korpo­
racją, z którą Cambridge nawiązał wspó­
łpracę. Na tej liście sąjuż Rolls-Royce i 
Hitachi, alezwiązek z Gatesem jest wy­
jątkowo korzystny. Miliarder zamierza 
też sponsorować niektóre kierunki stu­
diów. .

Czy pa jdz ie  uczelni zapłacić jakieś 
ewentualne koszty tej decyzji? Z pewno­
ścią nieuniknione jest pewne uzależnię-^ 
nie od Amerykanów. Profesor ućzemP 
będzie musiał się zastanowić, czyjego 
projekt badawczy nfe jest przeciwny in­
teresom Gatesa.

Za Gatesem ciągnie się aura sukce­
su. Dlatego też jego przybycie do Wiel­
kiej Brytanii powitane zostało owacyjnie. 
Czyjego przybycie jest tym bodźcem, któ­
ry spowoduje, że już dziś dobrze prospe­
rujące okolice Cambridge stanąsiędru- 
gą Doliną Krzemową?Boom nowocze­
snej technologii zaczął się wTSmbridge 
w  połowie lat 80. Wofcolicach uczelni ist­
nieje dziś 1100 firm biotechnologicznych i 
komputerowych. Warto też pamiętać, że 
jedną trzecią światowego dochoduzprae- 
mysłu gier komputerowych zbierają Bry­
tyjczycy. Wielka Brytania z Murdochem 
i BBC jest też dobrze przygotowana do 
wkroczeniaw erę telewigi cyfrowej. Atu­
tem Cambridge i Wielkiej Brytanii jest po­
czucie niezależności. Ludzie nie czują się 
tam zniewoleni amerykańskim modelem 
i gotowi są budować coś własnego.

O dobrych i złych chłopcach

Bezpieczeństwo systemów
Sądząc z liczby pojawiających się 

artykułów bezpieczeństwo systemów 
komputerowych jest „tematem dnia**.

Po lekturze artykułów prasowych od­
noszę nieodparcie wrażenie, że popraw­
ne zabezpieczenie systemu komputero­
wego jest wręcz niemożliwe i zawsze 
znajdzie się hacker lub co gorsza crac- 
ker, który jest w stanie pokonać dowolne 
systemy bezpieczeństwa.
Szczególnie nagłaśniane są włamania do 
systemów, które nastąpiły z  sieci INTER­
NET. Utrwala się opinia, że każdy sys­
tem podłączony bezpośrednio do Internetu 
jest całkowicie otwarty na działania róż­
nych „złych chłopców”.

Tymczasem prawda jest zupełnie 
inna. Badania przeprowadzone w USA 
wskazują, że jedynie ok. 14 proc. wła­
mań do systemów komputerowych do­
konywanych jest z sieci Internet, zaś po­
zostałe włamania to przede wszystkim 
nadużycia wewnętrzne (z sieci lokal­
nych!), lub też z wykorzystaniem zwy­
kłych łączy modemowych. Wszystkim 
zainteresowanym polecam artykuł w pi­
śmie „FORTUNE” z 3 kwietnia 1997 r. 
pod tytułem „How We Invadcd a Fortu­
ne 500 Company”.

Jest to opis dokonanego na zlecenie 
włamania do systemu wielkiej korporacji 
z listy pierwszej pięćsetki Stanów Zjed­
noczonych, które zakończyło się pełnym 
sukcesem. Usługa taka kosztuje w USA 
ok. 10 tys. dolarów dziennic.

W pierwszym etapie specjaliści fir­

my WheelGroup, którzy midi się włamać 
i próbował i uzyskać dostęp przez INTER­
NET, lecz po stwierdzeniu, że oprogra­
mowanie FTREWALL (Raptor Eagle za 
ok. 25 tys. dolarów) jest skonfigurowane 
prawidłowo zrezygnowali z próbjego po­
konania i uzyskali dostęp przez serwer 
faxów w jednym z oddziałów firmy (na­
zwijmy ją  XYZ)! System komunikacji 
wewnętrznej firmy XYZ - oparty głów­
nie ze względów bezpieczeństwa na li­
niach modemowych - pozwolił na uzy­
skanie dostępu do wszystkich oddziałów 
i centrali XYZ bez potrzeby przełamy­
wania zabezpieczeń od strony Internetu. 
Co więcej - uzyskano pełny dostęp także 
do tych oddziałów, które ze względów < 
bezpieczeństwa nie miały połażenia z In­
ternetem!

Jak więc widać, znakomita „ściana I 
ogniowa” niczego nie gwarantuje, a może I 
wręcz stworzyć złudne poczucie bezpie- I  
czeństwa:

- Podobnie, jak Francja uważała, że 
linia Maginota zabezpieczająznakomidcf^ 
przed niemieckim atakiem, tak wielkie 
korporacje instalując oprogramowanie FI- 
REW\LL zapominają o możliwości qbcj- 
ścia systemu zabezpieczeń i wykorzysta­
niu bocznych furtek - twierdzi jeden z* 
specjalistów WheelGroup w  ęytowanyrr 
artykule.

Na podstawie prasy polskiej 
przygotował 

Jacek J . KOMAR



Już od dłuższego czasu w Związ­
ku Harcerstwa Polskiego na Litwie 
(ZHPnL) mówiono o zbliżającym się 
Zlocie 85-lecia Harcerstwa Polskie­
go na Wileńszczyźnie. Zarząd praco­
wał w pocie czoła nad programem, w 
drużynach wrzały przygotowania do 
konkursów i zawodów- Zadawano 
sobie pytanie - jaki będzie ten „pot”? 
Zdaniem wielu, nie zapowiadało się 
nic ̂ jecjalnego, A jednak...
|Pr 26 sierpnia w kierunku Ostrej 
Bramy nadciągała młodzież w harcer- 
[skich mundurl^R z  proporcami w 
Irakach. Ustaw i^ w szeregach przez 
naszych obożnych watr - dh Bożenę 
Sadlaewicz, dh Krystynę Dowgiało, 
dh Edka auchaleta- uczestniczyliśmy 
we Mszy św. przed obrazem Matki 
Bożej. Odprawił ją  Kapelan naczelny 
ZHPnL ks. Mirosław Balćewicz. W 
pokorze 1 skupieniu- Złożyliśmy akt 
zawierzenia Matce Bożej Ostrobram­
skiej. Skończona modlitwa dała nam 

że musimy pośpieszyć na dwo- 
rzec» by pociągiem dotrzeć na miej- 

I sce obozowania dó Santoki. Na riie- 
któiyęh czekała tam miła niespodzian­
ka- Osoby, które przybyły dwa dni 
l e n i e j ,  rozbiły namioty tylko nie- 
r^rym drużynom. Ale inne drużyny 
poradziły sobie z tym bez kłopotów.

Były trzy watry (dwie żeńskie i jedna 
męska). Czwartą stanowili druhowie 
z 318 Krakowskiej Drużyny Wędrow- 
niczej, którzy na Zlot trafili całkiem 
przypadkowo.

Pierwszym punktem programu 
był apel otwarcia. Oboźni, druh Na­
czelnik Harcerzy Andrzej Rus, druh­
na Naczelniczka Harcerek Alina Kor- 
win-Piotrowska oraz Komendant Zlo­
tu dh Adam Błaszkiewicz ciepłymi 
słowami przywitali wszystkich. Wcią­
gnięto sztandary i się zaczęły trzy dni 
przeróżnych zajęć, przygód, gier...
: |  Wtorek spłynął nam na konkur­
sach, rozbijaniu namiotów na czas, 
rysowaniu sztandarów watr, dysku­
sjach w niedużych grupkach. Druhny 
dyskutowały w swoim gronie przy 
wieczornym ognisku. 'Najzajadlej 
swoje zdanie wyrażała dh Halinka z 
Turgiel. T

Środę rozpoczął apel w watrach, 
później zlotowe śniadanie (całkiem 
smaczne!), przy którym dzielnie ku­
charzył dh Adam Stankiewicz. Przy 
obiedzie się nie przepracował, bo był 
konkurs dania obozowego. Każda 
drużyna wykorzystała sobie znajome 
przepisy, zaczynając od rozgotowane­
go makaronu z konserwami, a koń­
cząc na marynowanych oliwkach z 
szaszłykiem. Komisja degustacyjna

każdy posiłek oceniała wg swoich 
szczególnych zasad. Po obiedzie była 
gra, polegająca na przedostaniu się 
patrolu przez most linowy, później 
przez błoto, opatrzeniu rannego, zbu- 
dowaniu lądowiska helikoptera, roz­
nieceniu ogniska i ugotowaniu wody. 
Oczywiście, wszystko było punkto­
wane.

Konkurs musztry był dobrym 
sprawdzianem dyscypliny w druży­
nach. W części męskiej nikt nie wy­
kazał się tak dobrze, jak chłopaki z 
ZHR-u. Nie sądzę, że związkowe dru­
żyny były tym zadowolone. Komen­
dzie obozu udało się zachować w ta­
jemnicy przed większością zlotowi- 
czów grę nocną, Zostaliśmy obudze­
ni niedługo po północy i wyprowa­
dzeni na różne polany. Musieliśmy 
dobierać się w pary hib też nawzajem 
„zabijać”. Ta gra była przygotowana 
z  myślą, żebyśmy mieli co opowia­
dać w przyszłości swoim dzieciom, 
wnukom, prawnukom... Co prawda, 
chyba nikt do końca nie zrozumiał 
sensu tej gry, bo po przejściu jednego 
punktu otrzymaliśmy zadanie pójścia 
do namiotu Naczelnika i oddania mu 
tajemniczej wiadomości. Obudzony 
przez nas Andrzej w ogóle nic nie 
wiedział o tej grze. Wszyscy byli roz­
ochoceni ciągu dalszego gry, ale ka­
zano nam wrócić do swych posłań.

Następnego ranka na każdym = 
kroku słyszało się głosy obożnych. Ich 
„ryki” nie były dużym zdziwieniem, 
bo we czwartek oczekiwaliśmy gości. 
Więc nie mogło być rozrzuconych 
śmieci czy rzeczy. Goście przyjeżdżali 
z różnych stron i w różnym czasie.

. Rozmawialiśmy, wspólnie oglądali- 
' śmy teren, jedliśmy. Zresztą, w więk­

szości byli to doświadczeni harcerze:
były „błękitniak” dh Tadeusz Sie­
maszko z kręgu „Ostoja” z Warsza­
wy, Szef Referatu „Wschód” dh Wie­
sław Turzański, telewizja... Miło było 
-ujrzeć naszych harcerzy studiujących 
w Polsce: Darka Waluczko, Al inkę 
Klewiado, Andrzeja Zaborowskiego...

Jednak dzień ten miał swój pro­
gram. Drużyny porozchodziły się w 

- zaciszne miejsca i dobrych kilka go­

dzin przygotowywa­
ły się do festiwalu 
piosenki zlotowej. 
W międzyczasie od­
była się gra na orien­
tację. Miała ona za­
wiłe zadania, toteż 
wiele patroli zrezy­
gnowało z łażenia po 
lesie. Najwytrwal- 
szymi, po raz kolej­
ny, okazali się dru­
howie z Krakowa. 
Niestety, tego dnia 
się pożegnaliśmy. 
Wracali do domu, 

W zawodach 
kajakarskich brały 
udział patrole ze 
wszystkich drużyn

obecnych na Zlocie. Tu też trzeba było 
przyłożyć niemało wysiłku, by osią­
gnąć jak najlepszy czas. Najbardziej 
oczekiwanym punktem programu 
tego dnia był festiwal piosenki. Le­
c ia ły  słowa piosenek dobrze znanych, 

; dla wielu dotąd niesłyszanych i także 
przez drużyny wymyślonych. Sądzę, 
że najbardziej pomysłową była pio­
senka wymyślona przez jurorów (o ile 
to można nazwać piosenką). Po tym 
festiwalu wszyscy1 rozweselili się,

Więc oboźni starali się 
nas trochę uciszyć. Na 
ognisku dh Komendant 
wygłosił poważną 
wędę.

Najmniej wszyst­
kim się myślało o piąt­
ku, bo był on ostatnim 
dniem tej imprezy, ale 
też czekano na wyniki 
konkursów i zawodów. 
Na apelu zakończenio 
wym ogłoszono wyni­
ki. Z drużyn żeńskich 
najlepiej się wykazała 

5 Wileńska Drużyna Harcerek ii 
Królowej Jadwigi, a męskich - 
WDH „Trop” im. Andrzeja Małkow 
skiego. Inne drużyny były też dobre. 
Na zakończenie Zlotu ks. Daniel od 
prawił połową Mszę św.

A jednak Zlot miał w sobie cośi 
czego nie da się zapomnieć!

dh Małgorzata STEFANOWICZ
Fot. A. Błaszkiewicz
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Piłka nożna
D obry  p o jedynek

• .Wczoraj na stadionie wileńskim 
„Żalgiris” odbyło się ostatnie spotka­
nie czwartej kolejki mistrzostw Ligi 
Piłkarskiej Litwy. Gospodarze boiska 
podejmowali kowieński zespół Inkaras. 
Spotkanie, stojące na dobrym pozio­
mie, po zaciętej walce zakończyło się 
zwycięstwem wilnian 1:0.
Igrzyska

Pierw sze -  w  T urcji
Dziś do Turcji na I Światowe Igrzy­

ska Lotnicze, których oficjalne otwar­
cie odbędzie się 13 sierpnia w Anka­
rze, wylatuje reprezentacja Litwy. Nasi 
reprezentanci wystąpią w ośmiu kon­
kurencjach, a ogółem w igrzyskach we­
zmą udział reprezentacje z około 70 
państw - o tym poinformowano wczo­
raj na konferencji prasowej w Depar­
tamencie Sportu.

Od niedzieli w Ankarże o tytuły 
mistrzów pierwszych igrzysk walczyć 
będą zawodnicy modeli latających. 
Wystąpią również skoczkowie spado­
chronowi. Grupa zawodników wystą­
pi w konkurencji paralotni. Piloci sa­
molotowi Gediminas Venskus i  Vid- 
mantas Jukneviczius startować będą w 
konkurencji rajdowej.

Piloci szybowcowi, którzy uczest­
niczyć będą w rozgrywanych po raz 
pierwszy zawodach na monotypie tzw. 
klasy światowej o rozpiętości skrzydeł 
13 m, rozpoczną zawody w  połowie 
miesiąca. Litwę reprezentować będą 
znany pilot szybowcowy VytautasSa- 
beckas z Prienai i Gin taras Dręyinskąs 
z BIrż. Polscy piloci Janusz Ceńtka i 
Paweł Prąckowiak wystąpią na szy­
bowcu polskiej konstrukcji i produk­
cji PW-5 „Smyk”.

Mieczysław rADŻTWIŁŁOWICZ 
Koszykówka

T u rn ie j w  O licie
W Olicie odbył się turniej czterech 

drużyn koszykarskich, którego zwy­
cięzcą został miejscowy zespółAlita- 
Sayy. Gospodarze turnieju pokonał i 
kolejno koszykarzy Browaru Dojlidy 
z Białegostoku 92:73 (41:30), repre­
zentację Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich 78:64 oraz Bałtykę z Liepai 
110:70. Polacy, po zwycięstwie z ko- 
szykarzami ZEA 102:65, w spotkaniu 
o drugie miejsce pokonali Łotyszów 
98:58. Koszykarze Bałtyki wygrali z 
Arabami 65:64.
USA - mistrzem Ameryki

Koszykarze USA pokonali w Mon- 
tewideo zespół Portoryko 95:86 w fi­
nale turnieju Copa Federico Slinger, 
będącego jednocześnie kwalifikacjami 
do przyszłorocznych mistrzostw świa­
ta w Grecji. Trzecie miejsce zajęła Bra­
zylia, która pokonała Argentynę76:75. 
Piąta była Kanada po wygranym me­
czu z Kubą 92:83.

Udział w mistrzostwach świata już 
wcześniej miała zapewniony broniąca 
tytułu drużyna USA. Oprócz niej do 
Grecji pojadą reprezentacje Brazylii, 
Argentyny, Kanady i Portoryko.

Statyba bez porażki
Wczoraj na Tajwanie dobiegł koń­

ca turniej o Puchar Jonesa. W decydu­
jącym o zwycięstwo spotkaniu grały 
koszykarze wileńskiego zespołu Staty- 
ba-Lietuvos Rytas i amerykańska dru­
żyna Rangoo Jumps. Wilnianie w do­
tychczasowych spotkaniach nie doznali 
porażki, a Amerykanie przegrali tylko 
raz. W przededniu zespół litewski po­
konał mistrza A gi - drużynę Korei 
Południowej 82:72 (31:31), a koszy­
karze z USA wygrali z moskiewskim 
Spartakiem 84:64 (38:41). 
Wioślarstwo

Trwają eliminacje
Na mistrzostwach świata w wio­

ślarstwie akademickim we francuskim 
mieście Aiguebelette trwają eliminacje. 
W pierwszym dniu zawodów do półfi­
nału weszła załoga litewska dwójki 
podwójnej Krystyna Popławska - Bi- 
rute Szakickiene. W swoim wyścigu 
eliminacyjnym zajęły one trzecie miej­
sce, które dawało im awans. Do półfi­
nału weszła również polska męska za­
łoga dwójki podwójnej - Marek Kol-

bowicz i Adam Korol, która wygrała 
swój wyścig.

W innych wyścigach litewskie i 
polskie załogi będą musiały wystąpić 
w repesażach. Rolandas Kazlauskas 
był drugi w swym wyścigu na jedynce 
lekkiej. W dwójce bez stemiczki Jura­
tę Perlibiene - Grażjna Rimgailaite za­
jęły czwarte miejsce, a Polki Elżbieta 
Kuncewicz i Gabriela Kociołek były 
piąte. Elena Macziulaityte była w eli­
minacji jedynek czwarta, takie same 
miejsce zajęły męskie załogi czwórki 
bez sternika Polski i Litwy. Zwycięzca 
Pucharu Świata - litewska załoga dwój­
ki bez sternika w składzie Einius Pet- I 
kus - Juozas Bagdonas była trzecia. 
Polacy Piotr Bochenek i Paweł Jaro­
siński zajęli czwarte miejsce.

W drugim dniu eliminacji do pół­
finału weszła polska dwójka podwój­
na mężczyzn (waga lekka) Tomasz 
Kucharski -Robert Sycz, która wygra­
ła swój wyścig. Inne załogi wystąpią 
w repesażach.
Zapasy

Polacy bez medali
W Krasnojarsku dobiegły końca 

zapaśnicze mistrzostwa świata w stylu 
wolnym. Pierwsze miejsce w klasyfi­
kacji medalowej zajęła Rosja, zdoby­
wając dwa złote oraz dwa brązowe 
medale, drugie Iran - dwa złote i 1 brą­
zowy. Tym razem w gronie medalistów 
zabrakło reprezentantów Polski.

Inf. wł.
Olimpizm

Juan Antonio Samaranch 
w znakomitej formie
„Czuję się znakomicie, przewodze­

nie światowemu ruchowi olimpijskie­
mu przynosi rni sytysfakcję*2 powie­
dział w wywiadzie dla niemieckiej ga­
zety „Frankfurter AUgemeine Run- 
schau” markiz Juan Antonio Sama­
ranch.

„Najważniejszą dla mnie sprawą 
jest jedność ruchu olimpijskiego, jed-1 
ność wszystkich 197. tworząrach^o 
narodowych komitetów olimpijSKrcfT 
U trzymanie jedności to niezwykle trud-1 
ne zadanie, dlatego też poświęcam 
temu każdy dzień mojejpracy, każdą 
godzinę” - stwierdził przewodniczący 
Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego.

Samaranch zgłosił swojąkandyda- 
turę na szefa MKOl, a 106 sesja, która 
w  najbliższych dniach odbędzie się w 
Lozannie, zapewne powierzy mu folę 
sternika ruchu olimpijskiego na dalsze 
cztery lata. W 1993 roku w Budapesz­
cie podwyższenie limitu wieku człon­
ków Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego do 80 lat zapewniłu mu 
możliwość kierowania tą organizacją 
po/raz trzeci. Teraz nadarza się szansa, 
aby 77-letni Katalończyk wybrany zo­
stał po raz czwarty.

„Wiem, że jestem starym człowie­
kiem, mimo tego czuję się znakomicie. 
Gdy zostanę wybrany i w pewnym 
momencie sprawowania urzędu stwier­
dzę, że nie jestem zdolny do dalszej 
działalności, ustąpię” - powiedział 
siódmy z kolei szef MKOI, wybrany 
na przewodniczącego w Moskwie w 
1980 roku.

Zapytany, kto będzie organizato­
rem Igrzysk XXVIII Olimpiady, J.A. 
Samaranch odpowiedział: „Jest sporo 
argumentów, aby Igrzyska trafiły po­
nownie do Europy, po tym jak ich go­
spodarzami była w 1996 roku Atlanta, 
a w 2000 będzie - Sydney. To przecież 
w Europie wskrzeszona została idea ich 
organizacji. Wierzę członkom MKOl 
bezgranicznie i wiem, że decyzja, któ­
ra zapadnie w najbliższy piątek, będzie 
trafna.**

Szef MKOl jest zdania, że z pro­
gramu Igrzysk Olimpijskich zniknie I  
pięciobój nowoczesny, a stanie się to 
zapewne w 2004 roku. „Jest coraz wię­
cej nowoczesnych dyscyplin, które są 
bardziej popularne od pięcioboju, co­
raz trudniej jest organizować zawody 
w tej dyscyplinie sportu. Skąd brać na 
przykład konie? Wielokrotnie dysku­
towaliśmy już te sprawy. A może pię- 
cioboiści zamienią konie na rowery?”

Przy okazji Samaranch stworzył 
nadzieję golfistom. Wszystko zależy 
jednak od tego, czy zainteresowani 
olimpijską rywalizacją będą najlepsi 
zawodnicy świata. p)
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Szlak Mickiewiczowski 
na Białorusi

Opracowany został jako prze- 
wodnik-rozkładanka z mapą miejsco­
wości związanych z imieniem poety, 
ich telegraficznym opisem, zdjęciami, 
z trasami turystycznymi, wskazaniem 
hoteli, parkingów itd.

Słowo wprowadzające zawiera 
streszczenie życia i twórczości Ada­
ma Mickiewicza w powiązaniu z No- 
wogródczyzną i całym Poniemniem. 
„Podjęta została idea odrodzenia hi­
storycznego Szlaku Mickiewiczow­
skiego i utworzenia na terenie obwo­
dów grodzieńskiego i brzeskiego Ze­
społu Obiektów Pamięci A. Mickie­
wicza - czytamy we wstępie. - W skład 
tego Zespołu wchodzą: siedziba ro­
dziny Mickiewiczów w Zaosiu, cen­
trum historyczne Nowogródka, zespo­
ły dworsko-ogrodowe w Tuhanowi- 
czach, Szczorsach, Bolcienikach, 
cmentarz przykościelny w Bieniako- 
niach z grobem Maryli Wereszcza- 
kówny. Szlak Mickiewiczowski obej­
muje cały szereg innych miejscowo­
ści posiadających silną więź z twór­
czością poety”.

Oto kilka fotograficznych wizy­
tówek nawiązujących do tematu Szla­
ku Mickiewiczowskiego na Białoru­
si.’

...Bolćieniki. Obraz starego „pa­
łacu” w 1875 t . utrwalił Napoleon 
Orda. Przedstawiał on typowy szla­
checki dom z cegły. W nim to wła­
śnie mieszkała Maria, powszechnie 
nazywana - Marylą z Wereszczaków 
Puttkamerowa. Po poślubieniu w 
1888 r. hr Zofii Kieniewjczówny, 
wnuk Maryli, Wawrzyniec Puttkamer 
(1859-1923), ten dom przebudował w 
stylu przypominającym gotycki. 
Mniej więcej w takim widzimy go te­
raz. Autorem projektu przebudowy, 
zakończonej w 1890 r., był architekt 
TadeuszRoztworowski, a dokonali jej 
majstrowie z Wilna. Tak więc powsta­
ły pałacyk liczy obecnie ponad 100 
lat. Park wokół niego zaprojektował 
ogrodnik z Wilna o nazwisku Pawłów.

Wewnątrz pałacyku z jego minio­
nej świetności nie pozostało prawie 
żadnych śladów. Wyjątek stanowią 
piece z dawnych czasów, wykonane z 
kafli z elementami dekoracyjnymi. 
Zachowały się też tylko wspomnienia, 
że w salonie stały złocone kanapy i 
fotele w stylu Ludwika XV, natomiast 
w gabinecie - meble w stylu Jacob. 
W sali jadalnej wisiały portrety Putt- 
kamerów.

Bolćieniki należały do Puttkame- 
rów od 1723 r., kiedy to Wawrzyniec, 
stolnik inflancki, z żoną Dorotą Sztre-

terówną otrzymał ten majątek. Ich 
ostatnią właścicielką była hr Janina 
Żółtowska, jedyna córka Wawrzyńca, 
wnuka Maryli i Zofii z Kieniewiczów. 
Puttkamerowie-Żółtowscy władali 
Bolcienikami do 1939 r., czyli 216 lat 

...Projekt, by pamięć Adama 
Mickiewicza uwiecznić w Nowogród­
ku przez usypanie kopca, powstał w

1924 r. „Kamień węgielny pod ten 
kopiec poświęcił biskup Łoziński w 
obecności prezydenta Stanisława 
Wojciechowskiego i ówczesnego wo­
jewody nowogródzkiego Władysława 
Raczkiewicza - wspomina Stanisław 
Lorentz w swojej książce „Album 
wileńskie”. „ - Na jesieni 1930 roku 
wojewoda Beczkowicz postanowił, 
aby w roku następnym zakończyć sy­
panie kopca Mickiewiczowskiego i w 
związku z tym zorganizować obchód 
pod nazwą Dni Mickiewiczowskich 
w Nowogródku. ...W ciągu kilku lat 
kopiec był sypany sporadycznie przez 
uczestników wycieczek do Nowo­
gródka, młodzież, żołnierzy, organi­
zacje... Dnia 1 czerwca miała miejsce

u stóp kopca uroczystość rozpoczę­
cia Dni Mickiewiczowskich... Pro­
tektorat nad Komitetem Uwiecznie­
nia Pamięci Adama Mickiewicza ob­
jęli prezydent Ignacy Mościcki i mar­
szałek Józef Piłsudski... Od tej chwili 
przybywający do Nowogródka - mło- 

■ dzież i starsi, pojedynczo i. grupami 
wycieczkowymi, brali udział w sypa­
niu kopca, przy czym każdy otrzymy­
wał znaczek i wpisywał się do księgi 
pamiątkowej...”.

Dalej Stanisław Lorentz nadmie­
nia: „Zachował mi się  w wileńskim 
albumie mój znaczek trójkątny karto­
nowy zielony z napisem: „Uczestni-: 
kowi sypania kopca Adama Mickie­
wicza w Nowogródku 1-31 (sic!) VI 
1931 - 1JS55-1930” (data rocznicy) 
...Uroczystości miesiąca Mickiewicza 
w Nowogródku zakończyły się’28 
czerwca"...'Beczkowicz zaprosił bisku­
pa Władysława Bandurskiego, byłe­
go kapelana Legionów, i on, a nic 
władze diecezjalne, reprezentował 
duchowieństwo. Ostatnią honorową 
taczkę na szczyt kopca wwiózł Wa­
cław Sieroszewski (znany pisarz - 
J.S.) i na górze wygłosił przemówie­
nie. Wysokość kopca - 17 metrów,_ 
średnica - 30 metrów...”. ,

Dzisiaj do odwiedzenia wspo­
mnianych miejsc zaprasza „Szlak 
Mickiewiczowski na Białorusi” koń­
ca XX stulecia, udostępniony mi 
przez dyrektora Muzeum Literatury 
im. Adama Mickiewicza w  Warsza­
wie Janusza Odrowąż-Pieniążka, za 
co serdecznie dziękuję.

Jerzy SURWIŁO, 
członek Komitetu Obchodów 

200 Rocznicy Urodzin Adama Mic­
kiewicza w Warszawie oraz przy Uni­
wersytecie Wileńskim

NA ZDJĘCIACH: pałacyk w 
Bolcienikach i jeden z ocalałych pie­
ców w jego wnętrzu; kopiec Mickie­
wicza w 1931 r. w Nowogródku. 

Fot Walery Charin i archiwum
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R odzi się polski 
paparazzo

1961 • 1997
Nazwa „paparazzo” wywodzi 

się z filmu Federico Felliniego 
Dolce vita”. Głównemu bohate­

rowi towarzyszył kolega -fotograf 
o nazwisku Paparazzo, który utrzy­
mywał się z robienia zdjęć (z za­
skoczenia) znanych osób. Filmo­
wy Paparazzo i jego koledzy wy­
patrywali gwiazd na ulicach Rzy­
mu. Na ich widok rzucali się do 
skuterów lub odkrytych samocho­
dów i, trzymając w pogotowiu apa­
raty fotograficzne, próbowali do­
ścignąć swoją zdobycz i zrobić jej 
fotografię.

W Polsce jak dotąd najgłośniej­
sza jest sprawa zdjęć Bogusława Lin­
dy w prywatnym otoczeniu, zrobio­
nych bez jego zgody i wiedzy. Uka­
zały się one w tygodniku „Hallo”, a

czy życie prywatne ludzi zajmujących 
się polityką odpowiada głoszonym 
przez nich poglądom. Obywatel ma pra­
wo o tym wiedzieć i nie ma sensu żą­
dać w tej mierze żadnych ustawowych 
ograniczeń, gdyż byłaby to próba reak­
tywowania cenzury - twierdzi Andrzej 
Goszczyński.

Zdaniem przedstawiciela Centrum 
Monitoringu Wolności Prasy, jedynym 
rozwiązaniem, na wzór amerykański, 
jest porozumienie wydawców i nadaw­
ców, którzy starają się wypracować i 
określać w takich delikatnych spra­
wach dżentelmeńskie zasady.

- Coś-takiego gwarantuje, że głów­
ny nurt mediów będzie podążał według 
zasad etycznych. Na jego obrzeżach 
zawsze będzie istniała prasa rynszto­
kowa, ale tego nie da się uniknąć - pod­
sumowuje Goszczyński.

M arg ines zaw odow y

Czym różnią się fotoreporterzy, 
dziennikarze fotografujący, od paparaz- 
zich? Większośćprofesjonalnych foto­
grafów twierdzi, że od paparazzich od-

Z kolei fotoreporter Piotr Gęsicki 
zauważył, że w otoczeniu wielu imprez 
zaczęli się pojawiać ludzie, których 
można by nazwać polskimi odpowied­
nikami paparazzich. W stosunku do ich 
zawodowych poczynań Gęsicki oraz 
inni fotoreporterzy dystansują się. Za­
rzucają rodzimej odmianie takich foto­
grafów nie tylko ingerencję w prywat­
ność, ale też to, że bardziej im zależy 
na sensacyjności ujęcia niż na szeroko 
pojętej jakości zdjęcia.

- Pisma, które publikują fotografie 
przedstawiające obrazy z życia pry­
watnego polskich gwiazd, dobrze wie­
dzą, u kogo mają ich szukać. Jeżeli po­
trzebują normalnych zdjęć, to zgłasza­
ją  się do mnie lub do innych fotorepor­
terów - opowiada Gęsicki.

Polow anie na gwiazdy

Według jego oceny aktywność pol­
skich paparazzich ogranicza się wy­
łącznie do świata rodzimej pop-kultu- 
ry, ludzi kina i telewizji. (Zagraniczne 
gwiazdy podczas pobytu w Polsce z 
reguły mają tak sprawną ochronę, że

Czym różnią się fotoreporterzy, dziennikarze fotografujący, od paparazzich?

^tor, uznając to za naruszenie swoich 
dóbr, wystąpił do sądu. Publicznymi 
Wypowiedziami aktora na ten temat 
PJ?czuł się obrażony wydawca „Hal- 
lo" - firma Gruner + Jahr - i  też wy­
stąpił na drogę sądową. W obu spra­
wach nie zapadły jeszcze wyroki.

Rynsztok poza głównym 
nurtem

Andrzej Goszczyński z Centrum 
Wolności Monitoringu Prasy liważa, 

Ogromnym uproszczeniem jest spy­
chanie całej winy za śmiertelny wy­
padek księżnej Diany na media i 
dziennikarzy. Jest popyt na zdjęcia 
przedstawiające znane osobistości w 
intymnych sytuacjach, ó.czym świad- 

najlepiej nakład pism takowe fo- 
ografie publikujących.

•'Gdzie leżą granice ochrony pry­
watności? Nie ulega wątpliwości, że 

os°b prywatnych, zwykłych lu-
> powinno.Podlegać daleko idącej 
ronię, alejuż osoby publiczne z na­

ry rzeczy są obiektami zaintereso- 
?.n,.a mediów i ezytelników.Śzcze- 

° nie dotyczy to polityków. Dobrym 
prawem mediów jest obserwowanie,

różnią ich podejście do pracy. - Papa­
razzo może być każdy, na przykład ko­
m iniarz. Zdjęcia przez nich robione nie
są zgodne z zasadami sztuki fotogra­
ficznej (na przykład kompozycji), poka­
zują za to ważną osobistość w niezwy­
kłej sytuacji - mówi Anna Brzezińska, 
szefowa działti fotograficznego 
„Rzeczpospolitej”. - Paparazzi to nie ; 
fotografowie, to ludzie, którzy chcą 
wchodzić z butami w życie innych i za­
rabiać na tym duże pieniądze.

Winni za istnienie tego zjawiska są 
i ci, którzy podobne zdjęcia robią, i ci, 
którzy kupują plotkarskie gazety, uwa­
ża Anna Brzezińska. Jej zdaniem to, iż 
na polskim rynku wśród ludziżyjących 
z fotografii paparazzi są marginesem, 
wynika wyłącznie z tego, że za niedy­
skretne zdjęcia w Polsce nic ma jesz­
cze wielkich pieniędzy.

Prywatna agencja fotograficzna 
„Forum” nie handluje zdjęciami papa­
razzich. - Tylko raz przyniesiono nam 
zdjęcie tego typu. Nie przyjęliśmy je. 
Potem i tak pewna gazeta je opubli- 
kowała -wspomina Jarosław Stacho­
wicz, jeden z szefów agencji. - My 
robimy zdjęcia osóbom, które wyrażą 
na to zgodę.

zrobienie im kompromitującego ujęcia 
jest niemożliwe.) Nie ma też w kraju - 
na razie - zainteresowania kompromi­
tującymi zdjęciami polityków, bo pisma 
zajmujące się sensacyjną tematykąnie 
chcą za nie dużo płacić. Taka sytuacja 
wynika prawdopodobnie z ostrożnej 
postawy wydawców polskich pism bul­
warowych. W większości jest to kapi­
tał zagraniczny, niemiecki, krytykowa­
ny stale za swoją działalność medialną 
w Polsce zarówno przez polityków pra­
wicowych, jak i lewicowych.

Nikt nie chce zdradzić dokładnych 
kwot, ale wiadomo, że za zdjęcia ro­

dzimych gwiazd przyłapanych w in­
tymnych sytuacjach płaci się honora­
ria liczone w tysiącach złotych. Naj­
większa wypłacona dotąd jednorazo­
wa kwota miała wynosić ponoć dzie­
więć tysięcy złotych za zdjęcia pew­
nego polskiego gwiazdora. Można za­
tem podejrzewać, że i w naszym kraju 
będzie coraz więcej paparazzich. Na 
razie wymienia się dwa, trzy nazwiska 
fotoreporterów, którzy wykonują takie 
zdjęcia, oraz kilkanaście osób, które 
podjęły próbę życia z tej profesji.

b.m., g.s.
, „Rzeczpospolita”

N a  r a c h u n e k  
p  a p  a r a z z ic h

Tragiczną śmierć księżnej Dia­
ny świat zapisał na rachunek papa­
razzich. Informując o tym, polskie 
media na ogół nie wyjaśniały sensu 
dźwięcznego włoskiego terminu, wi­
docznie zakładając, że zna je każde 
dziecko. Mam co do tego małą wąt­
pliwość i sądzę, że do wczoraj na stu 
zagadniętych przechodniów może 
trzech by wiedziało, kto zacz papa­
razzi. Należało wyjaśnić, że chodzi o

kich zdjęć, z punktu widzenia prawa kar­
nego, jest bez znaczenia. Przedmiotem 
rozwazan może być jedynie odpowiedzial­
ność za sam wypadek. Jeśli któryś z sza­
lejących reporterów przyczynił się bez­
pośrednio do wypadku, np. zajechał dro­
gę, zmusił kierowcę do gwałtownych, nie­
spodziewanych manewrów, w następ­
stwie których doszło do tragedii - wtedy 
owszem, można mówić o odpowiedzial­
ności karnej konkretnego reportera, ale

P,0lnc* coracś hom e>..„, 
in eB ę o pie’S Princess’-’

Jedno drgnięcie ręki kierowcy w inną stronę i świat byłby dziś po stronie paparazzich.

wśdbskich fotoreporterów. Kiedyś 
w radio mówiono o Północnej Ka­
rolinie i zaraz oświecono słuchaczy, 
że to taki stan w Ameryce. A o pa­
parazzich człowiek musiał się domy­
ślać z kontekstu.

Długo zapewne trwać będzie dys­
kusja o odpowiedzialności za śmierć 
księżnej. Moralna odpowiedzialność na­
trętnych dziennikarzy jest bezsporna. 
Może paryska tragedia sprawi, że życie 
prywatne osób publicznych zyska wię­
cej szacunku i ochrony. Słyszę jednak 
opinie sugerujące również prawną od­
powiedzialność paparazzich, w tym od­
powiedzialność kamą. W jednym z ser- 
wisów telewizyjnych podano, że gdyby 
taki wypadek zdarzył się w Polsce, to 
ścigający księżną reporterzy naraziliby 
się na karę do dwóch lat pozbawienia 
wolności Zastanówmy się zatem, jak 
to wygląda z punktu widzenia polskiego 
prawa.

Odpowiedzialność cywilna - ow­
szem, tak. Wścibśki dziennikarz, naru­
szający prywatność, może ponosić od­
powiedzialność z przepisów o ochronie 
dóbr osobistych. To byłoby możliwe jed­
nak dopiero w razie publikacji zdjęć. 
Samo ich wykonywanie jest prawnie 
obojętne. Nie jest przecież zabronione 
fotografowanie przejeżdżającego samo­
chodu. Sam tylko rajd dziennikarzy na 
motocyklach za samochodem popular­
nej osoby nie wystarczyłby do skutecz­
nego pozwu o naruszenie dóbr osobi­
stych. , .

Jeszcze większe wątpliwości wzbu­
dza ewentualna odpowiedzialność kar­
na Nie tylko fotografowanie księżnej 
w samochodzie, ale i publikowanie ta­

nie jako reportera, lecz motocyklisty, któcy 
naruszył zasady mchu drogowego i spo­
wodował wypadek.

Jeśli jednak żaden z reporterów 
wprost nie spowodował tragicznego wy­
padku księżnej Diany, to trudno będzie 
doszukać się innych przesłanek odpowie­
dzialności kamej. Nie sposób im na przy­
kład zarzucić, że przez swoją wścibskość 
zmusili księżną do szaleńczej przed nimi 
ucieczki. Nawet Jeśli zdjęcie stanowi 
przykrość, to z  pewnością nie aż  taką, 
którauzasadnia uciekanie z prędkością 
ponad dwieście kilometrów na godzinę. 
Cókolwiękztego by powiedzieć o repor­
terach, to ścigali swoją ofiaręz aparata­
mi fotograficznymi, nic z karabinami prze­
cież: Nie wiem, co zrobi prokurator w 
Paryżu, ale mam Wrażenie, żepolski pro­
kurator raczej nie znalazłby w kodeksie 
karnym żadnego przepisuprzeciw papa- 
razzim.

Kilka lattemu włoski narciarz Alberto 
Tomba potraktował wścibskiego dzien­
nikarza ciosem w zęby. Inny paparazzi 
sfilmował incydent, cały świat to oglądał
i współczuł dziennikarzowi, który leżał na 
chodniku, trzymając się za obolałąszczę- 
kę, zaś codo Tomby orzeczono, żęto gbur 
i arogant. Zastanawiam się, jaka byłaby 
reakcja, gdyby tragedia w paryskim tu­
nelu miała inny finał, całkiem realny - 
gdyby rozpędzony samochód księżnej i 
jej przyjaciela uderzył nie w filar wiaduk­
tu, lecz potroił i zabił któregoś z reporte­
rów.

Jedno drgnięcie ręki kierowcy winną 
stronę i świat byłby dziś po stronie papa­
razzich. „

Janusz WOJCIECHOWSKI

„ B ild ”  o p u b lik o w a ł  
z d j ę c ie  z  w y p a d k u

Wielkonakładowy niemiecki 
dziennik bulwarowy „BikT opubliko­
wał w swym wtorkowym wydaniu na 
pierwszej stronie zdjęcie ciężko ran­
nej księżnej Diany, którą przybyłe na 
miejsce wypadku ekipy ratunkowe 
usiłują wydobyć z wraku rozbitego sa­
mochodu.

Zdjęcie to jest jednym z tych, któ­
re zrobili na miejscu wypadku fotorepor­
terzy, ścigający mercedesa z księżną 
Dianą Kilka pism bulwarowych, w tym 
amerykański „National Enquirer'\ odmó­
wiło jednak opublikowania zdjęć z wy­
padku. Ich autorzy domagali się za pra­
wo zamieszczenia tych fotografii od 250 
tys. dolarów do miliona dolarów.

Prawnicy zatrzymanych przez 
policję francuską siedmiu fotoreporterów 
ucieszyli się z faktu ujawnienia, iż kie­
rowca samochodu Diany był w stanic

nietrzeźwym. Oświadczyli, że ich kliena 
stali się w tej tragedii kozłami ofiarnymi. 
Potępili oni postępowanie policji i opinii 
publicznej wobec swych klientów, okre­
ślając jejako,.polowaniena czarownice .

Jednakże Bernard Dartevelle, 
prawnik ojca Dodiego al-Fajeda, Moha- 
meda al-Fajeda powiedział, że fotorepor­
terzy niezależnie od faktu nietrzeźwości 
kierowcy, sąi tak odpowiedzialni zą śmierć 
Diany i jej przyjaciela, ponieważ ich na­
trętne ściganie sławnej pary spowodowa­
ło nerwowość członków oc hrony i do- 
prowadziło do zmiany wostatnięjchwili tra­
sy przejazdu samochodu Diany i Dodiego.

Dartevellenjawnił, że Henn Paul, 
kierowca mercedesa, został tego feral­
nego wieczora wezwany z domu, podczas 
gdy znajdujący się właśnie na służbie kie­
rowca pojechał w innym kierunku aby
zmylić czujność czyhającego przed Rit- 
zem tłumu fotoreporterów.
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Bośnia

Serbowie w konflikcie ze SFOR-em
Kambodża

H u n  S e n  o d r z u c a  
p ro p o z y c ję  k r ó la
Drugi premier Kambodży Hun 

Sen odrzucił propozycję króla No- 
rodoma Sihanouka w sprawie prze­
prowadzenia nieformalnych roz­
mów z przebywającym na emigra­
cji byłym pierwszym premierem, 
księciem Norodomem Ranarid- 
dhem.

Prasa w Phnom Penh poinformo- 
ła wczoraj, że jeden z  doradców dru­
giego premiera oświadczył, iż „stano­
wisko Hun Sena pozostaje niezmienio­
ne. Nie będzie on prowadził rozmów z 
Norodomem Ranariddhem ani jego 
zwolennikami”.

Król Sihanouk wezwał w niedzie­
lą strony konfliktu w Kambodży do nie­
formalnego dialogu i zaproponował

Wystąpienie w roli mediatora.
Tymczasemrząd Kambodży opra­

cował „Białą Księgą”, w której stwier­
dza, że Ranariddhw tajnym sojuszu-z 
Czerwonymi Khmerami przygotowy­
wał zamach stanu. W publikacji tej 
przedstawiono oficjalną wersją wyda­
rzeń ż 5-6 lipca w Phnom Penh, kiedy 
w stolicy Kambodży wybuchły walki, 
ą znajdującego się wówczas poza kra­
jem księcia Ranariddha pozbawiono 
stanowiska pierwszego premiera. W 
prasie międzynarodowej określono te 
wydarzenia jako „krwawy pucz” zor­
ganizowany przez Hun Sena.,

„Biała Księga” , ma być rozpo­
wszechniona za granicą i w ambasa­
dach w Phnom Penh.

300 bośniackich Serbów, któ­
rzy w poniedziałek rano obrzucili 
kamieniam i am erykańskich żo­
łn ie rzy  z Sił S tab ilizacy jnych  
(SFOR) w rejonie przekaźnika te­
lewizyjnego Udrigovo w północno- 
wschodniej Bośni, do późnych go­
dzin wieczornych pozostawało w 
konfrontacji z oddziałami pokojo­
wymi -poinformowały iró d ła  ofi­
cjalne NATO.
1 W poniedziałek agencje zachod­
nie oceniały grupą napastników-ną 
100, a następnie na 150 osobT

Podpułkownik Jim Crolin, rzecz­
nik SFOR w Bośni, powiedział w nocy 
z poniedziałku na wtorek, że sytuacja 
w okolicy nadajnika jest spokojna, a 
wokół żołnierzy SFOR rozlokowanych 
w pobliżu pozostaje wciąż ta sama gru­
pa serbskich cywilów.

Crolin dodał, że najwyraźniej Ser­
bowie Otrzymali żywność, jednak-nie 
zanotowano jakichkolwiek ruchów z 
ich strony. '

Według źródeł OŃZ-owskiej rnię-s 
dzynarodowej policjr w Bośni miała 
ona wciągu nocy skierować w rejon 
nadajnika dwa; swoje patrole,
_ Crolin nie sprecyzował, czywro- 
go usposobieni Serbowie zebrani w 
pobliżu przekaźnika są zwolennikami 
popieranej przez Zachód prezydent 
bośniackich Serbów Biljany Plavszić, 
czy też Radovana Karadźicia, jej ry­
wala w walce o władzą, oskarżone­
go przez haski trybunał o zbrodnie 
wojenne.

Atak serbskich cywilów na żo­
łnierzy SFOR nastąpił kilka dni po 
tym, jak amerykański wysłannik ds. 
byłej Jugosławii Robert Gelbard za­

żądał zaprzestania ataków serbskich 
na żołnierzy SFOR i zagroził, że w 
przeciwnym wypadku zostanie użyta 
siła. .

Zgodnie z opubl ikowaną w ponie­
działek decyzją dowódcy SFÓR, gen. 
Erica Sfiinseki, od ubiegłego tygodnia 
siły SFOR są rozmieszczone wokół 
przekaźnika telewizyjnego Udrigoyo, 
by nie dopuścić do konfliktów sęrbsko- 
scrbskich w  sprawie kontroli nad nim.

Skrajnie nacjonalistyczni przywód­
cy serbscy z Pale skupieni wokół by­
łego prezydenta Serbów bośniackich 
Radovana Karadżicia i aktualna pre­
zydent Serbów bośniackich, przebywa­
jąca w Banja'Luce Biljana Plavszić 
prowadzą od kilku tygodni bezpardo­
nową walkę, w której kontrola nąd 
środkami masowegoprzekazu odgry­
wa zasadniczą rolę.

Bliski Wschód

Złagodzenie blokady izraelskiej
4 tysiące palestyńskich robot­

ników^ 2 tysiące drobnych przed­
siębiorców i 250 nauczycieli mogło 
we wtorek przejechać przez izra­
elskie posterunki wojskowe, po 
otrzymaniu nowych przepustek do 

.pracy w Izraelu. Rząd izraelski tyl­
ko częściowo zluzował blokadę Za­
chodniego Brzegu i Gazy i zezwo­
li! żonatym Palestyńczykom w wie­
ku ponad 30 lat i z tzw. czystymi 
kartotekam i służby bezpieczeń­
stwa na powrót do pracy.

Ta grupa, której wydano nowe 
przepustki, to tylko niewielki procent 
ponad 100 tys. Palestyńczyków Za­
trudnionych w Izraelu przed blokadą 
wprowadzoną po lipcowym zamachu 
na bazarze w Jerozolimie, gdzie zgi­

nęło 15 osób. Rząd izraelski podjął de­
cyzję o zezwoleniu na pracę ponad 6 
tys, Palestyńczyków w związku z za­
powiedzianą wizytą amerykańskiej se­
kretarz stanu Madeleine Albright na 
Bliskim Wschodzie w  przyszłym tygo­
dniu, której najważniejszym zadaniem 
ma być przywrócenie zaufania miedzy 
Izraelczykami i Palestyńczykami.

Według amerykańskich źródeł dy­
plomatycznych pani Albright iha zażą­
dać od obu stron podjęcia trudnych de-, 
cyzji -  od strony izraelskiej zamroże­
nia budowy osiedli, w tym Har Homa, 
zniesienia reszty blokady i sankcji eko­
nomicznych przeciwko Autonomii, a od 
strony palestyńskiej aresztowańia Pa- 
lestyńczyków należących do organiza­
cji terrorystycznych będących na izra­

elskich listach i konfiskaty nielegalnej 
broni.

Izraelski wiceminister ds; religii 
Yigal Bibina spotkaniu-z przedstawi­
cielami Kościołów chrześcijańskich w 
Jerozolimie przyznał, że ostatnią blo­
kada Betlejem, w czasie której [piel­
grzymi nie mogli odwiedzić miejsca uro­
dzenia Chrystusa, była błędem. Wice­
minister powiedział, że jego zdaniem 
Betlejem! inne miejsca święte nie po­
winny podlegać restrykcjom blokady. 
Powinny być otwarte i  dostępne dla 
wszystkich pielgrzymów.

Według szacunków Banku Świa­
towego straty gospodarki palestyńskiej 
spowodowane blokadą Zachodniego 
Brzegu i Gazy w ciągu miesiąca wy­
niosły około 60 min dolarów.

Karabach

Gukasjan wygrał wybory
Arkady Gukasjan, „minister 

spraw zagranicznych” Górnego 
Karabachu, zdecydowanie wygra! 
poniedziałkowe wybory prezy­
denckie  w te j  zdom inow anej 
przez Ormian enklawie na tery­
torium Azerbejdżanu - poinfor­
mował we wtorek przewodniczą­
cy kom isji w yborczej, G rigori 
Ogandżanian.

40-letni Gukasjan otrzymał 89,3 
proc. głosów, zaś pozostali dwaj kan­
dydaci, Borys Aruszanian i Artur

Towmasjan, odpowiednio 5,35 i 5,3 
proc. Wszyscy kandydaci są zwolen­
nikami niezależności enklawy od 
Azerbejdżanu.

Według komisji wyborczej, w 
wyborach wzięło udział'84,7 proc. 
spośród 89,3 tys. uprawnionych do 
głosowaia i nie doszło w ich trakcie 
do nieprawidłowości.

- Konflikt o Karabach wybuchł w 
końcu lat 80., pochłaniając dotych­
czas dziesiątki tysięcy istnień ludz­
kich. Siły separatystów ormiańskich

kontrolują obecnie 20 proc. teryto­
rium Azerbejdżanu. Mimo trwające­
go od 3 lat rozejmu na granicach czę­
sto dochodzi do wymiany ognia.

Przeciwko przeprowadzeniu wy­
borów prezydenckich protestował 
Azerbejdżan^ który pragnie odzyskać 
kontrolę ńad enklawą.

Stanowisko prezydenta w Gór­
nym Karabachu wakuje od marca, 
gdy zajmujący je  Robert KOczarian 
został mianowany premiereitl Arme-

Szwajcaria

Największy rabunek w dziejach poczty
W 24 godziny po największym 

rabunku w dziejach poczty szwaj­
carska policja nadal nie natrafiła 
na trop sprawców. Podczas spek­
takularnego napadu w poniedzia­
łek na urząd pocztowy w Zurychu 
pięciu mężczyzn przywłaszczyło 
sobie rekordową sumę ponad 53 
min franków szwajcarskich (35 min 
dolarów). We w torek wciąż nie 
było żadnych śladów po spraw­
cach, lupie i użytym do przestęp­
stwa samochodzie.

Według rzecznika poczty Claudc’a 
Gisigera, zrabowana suma odpowia­
da jednemu procentowi całorocznych 
obrotów poczty. Gotówka nie była 
ubezpieczona i musi zostać źrefcobn-

pensowana z rezerwy finansowej 
poczty.

Poczta zaczęła sprawdzać swe 
przedsięwzięcia zabezpieczające. 
„Sprawcy wykorzystali lukę w sys­
temie bezpieczeństwa” - powiedział 
Gisiger. Dodał następnie: „Byli jed­
nak także bardzo precyzyjnie poinfor­
mowani. Najprawdopodobniej mieli 
informatora wewnątrz”.

Policja już w poniedziałek wyra­
ziła przypuszczenie, że sprawcy 
otrzymali od kogoś wtajemniczone­
go wiadomość o spodziewanym 
transporcie pieniędzy. Według infor­
macji Gisigera, o tego rodzaju trans­
portach poinformowanych jest bar­
dzo niewielu ludzi. Suma była w po­

niedziałek niezwykle wysoka, gdyż 
poczta przyjmuje pod koniec miesiąca 
zawsze dużo wpłat gotówkowych.

Sprawcy wjechali w poniedziałek 
bez trudności na dziedziniec poczty sa- 
mochodcm ucharakteryzowanym na 
furgonetkę pocztową. Stały tam goto­
we do zabrania skrzynki z  ponad 70 
min franków. Pieniądze pochodziły z 
obrotów kilku filii poczty i miały być 
odwiezione opancerzonym pojazdem 
do banku narodowego. Sprawcy ster­
roryzowali bronią urzędników poczto­
wych i załadowali łup do samochodu 
dostawczego. Część skrzynek zosta­
wili, gdyż nie zmieściły się do samo­
chodu.

Potem ucieklf.

Kuba

Castro o swojej śmierci

Przywódca Kuby Fidel Castro 
po raz pierwszy od dłuższego czasu 
pojawił się w poniedziałek publicz­
nie, wygłosi! niemal godzinne prze­
mówienie i wyszydził pogłoski o 
swojej śmierci.

„Cd rusz zabijają któregoś z nas, 
ale nie zadajemy sobie trudu, żeby na 
to odpowiadać” - powiedział Castro, 
który wraz z  innymi przedstawicielami 
kierownictwa Komunistycznej Partii 
Kuby uczestniczył w inauguracji nowe­
go roku szkolnego w kompleksie szkół 
Ciudad Libertad w  Hawanie.

Naczelny wódz Kuby nie pojawiał 
się publicznie od kilku tygodni, co wy­
wołało pogłoski o jego złym stanie zdro- 
wią, a nawet śmierci. Po raz ostami 
pojawił się przed kamerami telewizji 8 
sierpnia. Obserwatorów najbardziej za­
skoczyło, że wbrew Utartemu zwycza­

jowi tradycyjnego przemówienia z oka­
zji obchodzonego 26 lipca święta naro­
dowego komunistycznej Kuby nie wy­
głosił w tym roku Fidel Castro, lecz jego 
brat Raul, który jest osobistościąnumer 
dwa w hierarchii władz wyspy.

Nawiązując do krążących pogłosek 
71-letni Castro, który według agencji 
EFE jest obecnie szczuplejszy, powie­
dział: „Kompromitują siętymi kłamstwa­
mi. W dniu, kiedy to się wydarzy, nie 
wiadomo będzie Jak  przekonać ludzi, że 
to prawda”.

Fidel Castro przemawiał przez oko­
ło 45 minut Tysiące słuchających go 
w ulewie uczniów i nauczycieli nie 
chciało się rozejść po skończonym 
przemówieniu mimo zachęt „coman- 
dante en jefe”.

NA ZDJĘCIU: Fidel Castro
F o t EPA-ELTA

Kosmos

Kosmonauci oskarżeni
Odpowiedzialność za zderzenie 

stacji orbitalnej M ir ze statkiem to­
warowym Progress, do jakiego do­
szło 25 czerwca tego roku, ponoszą 
kosmonauci Wasilij Cyblijew i Alek­
sandr Łazutkin, którzy wówczas pra­
cowali na stacji - orzekła komisja, 
badająca okoliczności kolizji.

O stanowisku komisji poinformo­
wał we wtorek Walery Riumin, rosyj­
ski koordynator programu Mir-NASA. 
Cyblijew i Łazutkin, którzy w zeszłym 
miesiącu wrócili na Ziemię, nie przy­
znają się dowiny.

„Wnioski komisji są bezdyskusyj­
ne” - stwierdził Riumin. „Z ludzkiego

punktu widzenia, szkoda chłopców, ale 
fakt pozostanie faktem” - dodał.

Riumin nie powiedział, jaka kara 
czeka Cyblijewa i Łazutkina. Dał jed­
nak do zrozumienia, że zmniejszone zo­
staną wynagrodzenia, przewidziane w 
ich kontraktach.

Wasilij Cyblijew i Aleksandr Łazut­
kin przebywali na Mirze od lutego do 
sierpnia. W tym czasie przeżyli pożar 
na stacji i ponad 10 poważnych awarii 
systemów pokładowych. Cała ich mi­
sja upłynęła pod znakiem usuwania 
uszkodzeń i usterek. Cyblijew, który był 
dowódcą stacji, przypłacił te perypetie 
chorobą serca.
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Spór o przyczyny śmierci księżnej Diany
Gwałtowny spór rozgorzał we 

wtorek na lamach prasy brytyjskiej 
i francuskiej na tem at przyczyn 
śmierci księżnej Diany. Z  chwilą gdy 
w poniedziałek wieczorem prokura­
tura paryska ujawniła, że kierowca 
samochodu Henri Paul był „kom­
pletnie pijany”, innego wymiaru 
nabrała rola paparazzich, których 
bezpośrednio po śmierci księżnej 
oskarżano o spowodowanie wypad­
ku.

Prasa wskazuje też na rolę, jaką w 
tym wszystkim odegrał Mohamed al 
Fajed, ojciec Dodiego, przyjaciela Dia­
ny. Al Fajed, właściciel hotelu Ritz, gdzie 
Diana i Dodi spędzili ostatnie godziny 
swego życia, pozwolił, aby za kierow­
nicą mercedesa usiadł człowiek, u któ­
rego poziom alkoholu we krwi byłz górą 
trzykrotnie wyższy od dopuszczalnego.

We wtorek w południe prokuratura 
paryska postawiła konkretne zarzuty 
„nieumyślnego spowodowania śmierci 
i ran” wobec siedmiu fotoreporterów 
(sześciu Francuzów i Macedończyka), 
którzy zostali aresztowani w  niedzielę 
nad ranem na miejscu wypadku. Sędzia 
śledczy Herve Stephan zaczął ich prze­
słuchiwać o godzinie 14.00. Grozi im 
karaod3 do 5 lat więzienia oraz grzyw­
na od 300 do 500 tys. franków. W naj­
bliższych godzinach wyjaśni się, pzy fo­
toreporterzy pozostaną w areszcie, czy 
też zostaną zwolnieni.

Francuski lekarz Frederic Maillez, 
który przejeżdżając pod placem Alma 
pierwszy udzielał pomocy ofiarom wy­
padku, oświadczył w wywiadzie dla 
drugiego programu telewizji, że otaczało 
go od 10 do 15 fotoreporterów, którzy 
nieustannie robili zdjęcia, nie zajmując 
się ratowaniem ofiar. Policja przypusz­
cza, że niektórzy z fotoreporterów mo­
gli odjechać z miejsca wypadku zanim 
przystąpiono do aresztowań.

W dalszym ciągu jest mnóstwo zna­
ków zapytania jeśli idzie o okoliczności

śmierci Diany. Prokuratura zaprzeczy­
ła, jakoby Szybkościomierz rozbitego 
mercedesa wskazywał 196 km/godz. 
„Szybkościomierz wskazywał zero” - 
powiedział rzecznik prokuratury. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że szybkość, 
z jakąjechał samochód, była ogromna.

W całej tej sprawie jest coraz wię­
cej osób, które prasa, opinia publiczna, 
prokuratura, eksperci oskarżająo przy­
czynienie się do śmierci księżny.

Mohamed al Fajed, który jako 
pierwszy oskarżył w niedzielę papa­
razzich o spowodowanie wypadku, te­
raz sam znalazł się w ogniu krytyki. 
Prasa brytyjska zastanawia się, jak to 
było możliwe, że Mohamed al Fajed

pozwolił swojemu pracownikowi -kom­
pletnie pijanemu - na prowadzenie sa­
mochodu, w którym znajdowała się 
matka następcy brytyjskiego tronu”. 
Prasa londyńska nazywa to „skanda­
lem” i „zbrodnią”.

Rzeczniczka hotelu Ritz twierdzi, że 
Henri Paul był „wzorowym pracowni­
kiem”, a adwokat al Fajeda utrzymuje, 
że kierowcę tego ściągnięto w trybie 
pilnym z domu i nikt w hotelu nic miał 
pojęcia, że jest pijany. Nic brak jednak 
osób, które twierdzą, że „w Ritzu każ­
dy wiedział o pijaństwie Paula”.

Prasa brytyjska, niemiecka i fran­
cuska - do tej pory oskarżana, że ku­
pując sensacyjne zdjęcia od paparaz­

zich przyczyniła się do śmierci Diany, 
kładzie nacisk na to, że wypadek spo­
wodował pijany kierowca. Adwokat 
al Fajeda utrzymuje natomiast, że 
winę ponoszą właśnie fotoreporterzy, 
którzy „niczym Indianie napadający na 
dyliżans” otoczyli samochód księżnej 
Diany.

' Zgłosiłsię już bogaty Palestyń­
czyk mieszkający w Kuwejcie, który 
gotów jest zapłacić milion dolarów za 
wrak mercedesa, w którym zginęła 
Diana. Chce bowiem „mieć ten sa­
mochód na pamiątkę”.

NA ZDJĘCIU: kwiaty przy 
bramie pałacu Buckingham.

Fot. EPA-ELTA

William i Harry - głównymi spadkobiercami
Dwóm synom księżnej Diany, 

księciu Williamowi i księciu Harry’e- 
mu przypadnie w udziale największa 
część spadku po ich matce, która 
była jedną|z najbogatszych kobiet 
świata.

Jak podaje wtorkowa prasa brytyj­
ska, fortuną Diany szacuje się na kilka­
dziesiąt milionów funtów szterlingów.

Według niektórych dzienników, taką

dyspozycję zawiera testament, który 
księżna Walii sporządziła w zeszłym 
roku po rozwodzie z brytyjskim następ­
cą tronu, księciem Karolem.

Do czasu pełnoletności synów, 
spadkiem po' matce zarządzać bądą 
kuratorzy.

Wśród beneficjantów spadku po 
księżnej Dianie mogą znaleźć się także 
organizacje charytatywne, w których

udzielała się i które popierała.
Brytyjski dziennik „The Times” nie­

dawno zamieścił listę największych for­
tun brytyjskich. Na liściętej Diana zna­
lazła się na 916. pozycji, z 17mln funtów 
szterlingów rocznie U l  min dolarów /. 
Jednak według innych szacunków, mają­
tek jej oblicza się na 40 min funtów.

„Times” pisze, że po śmierci Diany 
wartość jej majątku zmniejszy się z tej

racji, iż oddany do jej dyspozycji PałaG 
Kensington w Londynie powraca do. 
rodziny Windsorów, podobnie jak 
.wspaniała kolekcja biżuterii, jaką Dia­
na otrzymała od królowej i królowej- 
matki w okresie zaręczyn z księciem 
Karolem i jako prezenty ślubne.

Natomiast biżuteria; którą ofiaro­
wał jej bezpośrednio książę Karol, po­
zostaje majątkiem Diany.

NATO - Polska

Dowództwo będzie w Szczecinie
Lokalne dowództwo NATO, znaj­

dujące się obecnie w Rendsburgu 
'północno-zachodnie Niemcy/ ma zo­
stać docelowo przeniesione do Szcze- 
cina, w związku z przewidywanym roz­
szerzeniem Sojuszu na wschód.

Jak poinformował rzecznik tego do­
wództwa Thomas Schuster, przeniesienie 
tej struktury dowódczej, odpowiedzialnej 
obęcnie za Tutlandię /kontynentalna część 
Danii/ i Szlezwik-Holsztyn /północno-za- 
chodnie Niemcy/, będzie kolejnym kro­

kiem po utworzeniu wspólnego korpusu 
niemiccko-polsko-duńskiego, podporząd­
kowanego strukturom NATO.

|  Utworzenie takiego korpusu, który 
ma być w gotowości operacyjnej w kwiet­
niu 1999n, zapowiedziel i ministrowie obro­
ny Polski, Niemiec i Danii podczas nie­
dawnego spotkania w Nidzicy.

Według Schustera, korpus ten będzie 
początkowo stacjonował w rejonie 
Rendsburga, a później zostanie przerzu­
cony do Szczecina.

Lech Wałęsa nie wyklucza
Były prezydent RP Lech Wałęsa 

ale wyklucza, że będzie ubiegać się 
Ponownie o stanowisko prezydenta za 
trzy lata. Oświadczy! to w wywiadzie 
zamieszczonym we wtorkowym nu­
merze paryskiego dziennika „Libe­
ration*’.

„Jeśli sytuacja będzie taka, że okaże 
się to konieczne - wystawię swą kandy- 

I wygram” - powiedział były szef 
państwa. „Nie mam jednak na to zbytniej 
ochoty. Dziś widzę siebie w innej roli.

Nigdy nie byłem człowiekiem osobistej 
kariery, ale człowiekiem czynu”.

Zapytany o politykę prowadzoną 
przez obecny rząd, Lech Wałęsa odparł: 
„Prawdę mówiąc, nie mamy do czynie­
nia z komunistami, ale z ludźmi władzy. 
Wczoraj skupili się pod sztandarem ko­
munistycznym. Dziś organizują się pod 
innym sztandarem, ajutro odnajdąsiępod 
jeszcze innym Mamy do czynienia z nie­
określonym ruchem. Na tym polega tra­
gedia".

Przestępczość

Bossowie rosyjskiej mafii 
wydaleni z Włoch

Czterej bossowie rosyjskiej ma­
fii, zatrzymani 17 marca br. w Ma­
donna di Campiglio, zostaną wyda­
leni z Włoch - poinformowało wło­
skie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych. Informację tę przekazano po 
rewelacjach prasy, która doniosła, że 
rosyjscy bandyci byli widziani na 
meczu piłkarskim w Rzymie.

Prasa napisała prawdę. Bossowie 
wyszli na wolność, ponieważ ich obroń­
cy udowodnili, że prokuratura złamała 
prawo przy podsłuchiwaniu ich rozmów. 
Sprawa zbulersowała część opinii pu­
blicznej. Lewicowy senator z Rzymu 
Athos Dc Luca złożył interpelację do 
ministrów spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości. Wyraził w niej zdziwienie, 
że z powodu niewielkich błędów formal­
nych wypuszczono na wolność bandytów, 
których wcześniej oskarżono o przemyt 
narkotyków i broni, porwania osób dla 
okupu, pranie brudnych pieniędzy.

Czterej rosyjscy bossowie zostali za­
trzymani w hotelu Golf w Madonna di 
Campiglio w czasie akcji, w której 
uczestniczyło ponad 100 policjantów. 
Prasa pisała wówczas o wielkim suk­
cesie sił porządku w walce z rosyjską 
mafią. Tym większe zdziwienie z powo­

du wypuszczenia bossów pod błahym 
pretekstem na wolność.

Od ponad dwóch lat włoska opi? 
nia publiczna alarmowana jest infor­
macjami o wzmagającej się óbccności 
rosyjskiej mafii we Włoszech. M.in. w 
Intymbr. Włoska Konfederacja Han­
dlu (Confcommercio) opublikowała ra­
port, w którym podała, że według jej 
ocen tylko w latach 1993-1995 rosyj­
ska mafia zainwestowała we Włoszech 
ok. 10 młd lirów. W raporcie stwier­
dzono, iż wiele spółdzielni produkcyj­
nych w Emilii Romanii i Toskanii prze­
szło w kilku ostatnich latach pod kon- J 
trolę mafii rosyjskiej, a także, nie mniej I  
groźnej, mafii ukraińskiej.

Confcommercio podkreśliła rów­
nież, że mafia rosyjska czerpie docho­
dy z prostytucji, głównie w miastach 
wypoczynkowych na wybrzeżach Ad­
riatyku. Pod jej kontrolą znajduje się 
także przemyt rosyjskich prostytutek 
do Włoch i innych państw Europy Za­
chodniej. Przestępcy z Rosji interesu­
ją się także agencjami turystycznymi i 
sprzedażą nieruchomości. Confcom- 

-mercio utrzymuje, źe rosyjska mafia 
nawiązała kontakty z sycylijską Cosa 
Nostra i kalabryjską N' Dranghctą.

Kurierem
Zgromadzenie sędziów Sądu Ape­

lacyjnego w Lublinie nie wyłoniło kan­
dydatów do sądu lustracyjnego. Także 
sędziowie okręgu lubelskiego Sądu Wo­
jewódzkiego niezgłosili ani jednego kan­
dydata. Prezes Sądu Apelacyjnego Ry­
szard Żmigrodzki powiedział, że brak 
chętnych do Sądu Lustracyjnego wią­
że sięz komplikacjami życia rodzinne­
go i zawodowego oraz, że sędziowie 
majązastrzeźeńia do sformułowańsa- 
mej ustawy lustracyjnej. Według nich 
jest ona nieprecyzyjna i będzie nastrę­
czała wiele, problemów.--'.

Wcześniej nie udało sięznałeźć ani 
jednego kandydata spośród 358 sę­
dziów sądów wojewódzkich z Warsza­
wy i  Ciechanowa oraz spośród sędziów 
warszawskiego sądu apelacyjnego. W , 
rezultacie nie uda się przedstawić mi­
nistrowi ̂ sprawiedliwości w ustawo­
wym terminie 21 -osobowego składu 
SąduLustracyjnćgo. Do;tej pory wy­
łoniono tylko dżiesięćiu kandydatów.

Polskie "Stronnictwo Ludowe 
uważa, żekluczówym problemem pol- 
śkiej go^)odarki {iajbliżs^cłllatb^dzie; 
zmniejszenie bezrobocia i osiągnięcie 
równowagi w Handlu zagranicznymi 
Zdaniem prezesa PSL Waldemara ; 
Pawlaka* nalezy=twórzyć nowe miej-*} 
sca pracy i wdrażać nowoczesne tech­
nologie. Równowagę w Handluzagra­
nicznym należy w^pracować pfzez, |  
aktywriąpólity^promującąnasze 
wytoby na rynkach międzyrarodowychc J‘

rtaśzycftżaidadów. Waldemar Pawlak 
dćźeśthięzył w spotkaniu z przedstawi-;
Cifclą^i
Polskich. g te g

Przewodnicząca Demokratycznej 
UniLKobiet Danuta Waniek i lider PPS - 
Piotr' Ikonowicz, są niezadowoleni z 
tego, źćjąiarćźlf^ęna krajowe]. (iście r 
k^dydS^w^na pósłówpSL^

żnileźć^
siębsoby doświadczone, ale mniej zna­
ne Wyborcom. Zdan iem Ikonowicza 5 
jim iesżczaniena I iściękraj o w ej osób ; 
;mąnych,mającyćnrd tó ^  
cięstwa wokręguwyborczym,16mar- f?

Wanielc i Piotr 
ficóńpwicż węzWąli^W’5 ’®  
p0wąriia2ę śWęgó.gtpną ■dwóch psób,

nej"debacie jwcU&^lają c ^ e s t  ,tó~iclj<i 
m ięjąt^& a h i e ^ p . f£.£

|  Prezydent; ■Aleksancler Kwa< 
śnie^kiroq)oc^oficjali^w)zytę w- 
Portugalii-bil ̂ ożęiiiąv?jęnęa;nia gro-f* 
bie p$ety i poitógfiJś̂ i€gOLbpHdteî 'Tia- .'y 
ródówego"JiUisaV^ 
ppłudńiuna największym placu Lizbo- 
I n y,.P iaćadp I mpef io, odbyła sięuro- - 

Pczystość oficjalnego powitania prezy- ■

prezy denta Portugal i i Jórgb Sampaio i 
z małżonką.Następnie pańśtwo Kwa- 
śńiewścyzwiedzili-piętnastowiecżny' 
klasztorHieronimitów wybudowany 
jako wotum dziękczynne za sukces ' 
morskiej wyprawy"Vaśco da Gamy do>-i 
Indii. W klasztorze znajdują się sar- 
kofagi królów i infantówportugalskich 
oraz symboliczne grobowce Vasćo da * 
ę^my i^Luisa Yaz ;de- Camoesa. W ': 
późnych godzinach popołudniowych, 
piano wana j  est rbzmoy^a obu pce^-^; 
|dentów
| Prezydent RFN Róman Herzog ;; 
^vez^ał do przydania -Rosji- równo-1 
prawnej pozycji We wspólnocie mię?- j  
d ^ aro ^ w ej. Podczas wtżyty w 
skwic Herzog zaapelował do ponad 
miliona rosyjskiej Niemców,;by pozo? i  
stali wRosj {.Postulowane partnerstwo ":ń 
Niemiec i Rosji w XXI stuleciu znaj-C 
duje się dopiero.w'fazie wstępnej - 5 
oświadczył Herzog przedstawicielom "- 
kół gospodarczych obu krajówj zachę­
cając ich- do kontynuowania reform ’ 
gospodarczych i politycznych.
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Ustawa 
Republiki Litewskiej

O przywróceniu prawa własności obywateli do zachowanych nieruchomości
1 lipca 1997 r., nr YIII-359

Rozdział I 
Zasady ogólne

Sejm Republiki Litewskiej przyjmuje tą ustawę, podkreśla­
jąc, że po przywróceniu aktami 11 Marca 1990 r. przez Radę 
Najwyższą - Sejm Odnowicielski Niepodległości Republiki Li­
tewskiej przestały działać narzucone przez obce państwo ustawy, 
na których podstawie władze okupacyjne bezprawnie odebrały 
obywatelom Republiki Litewskiej posiadany pizez nich majątek;

podkreślając, że nabyte przed okupacją przez obywateli Re­
publiki Litewskiej prawa własności nie zostały anulowane i za­
chowują ciągłość;

podkreślając, że przyjęta w 1992 r. z woli obywateli Repu­
bliki Litewskiej Konstytucja gwarantuje i broni praw oraz wła­
sności państwa i jego obywateli;

podkreślając, że przywrócenie zachowujących ciągłość praw 
własności opiera się na zasadzie ustawy Republiki Litewskiej z 
18 czerwca 1991 r. „O trybie i warunkach przywrócenia praw 
własności obywateli Republiki Litewskiej do zachowanych nie­
ruchomości” - obywatelom Republiki Litewskiej zwracane są za­
chowane nieruchomości; a jeśli nie ma tej możliwości, to za nie 
przyznaje się sprawiedliwą rekompensatę;

uwzględniając uchwały i postanowienia Sądu Konstytucyj­
nego Republiki Litewskiej z lat 1994-1996 i ustaloną pizez re­
formę rolną z lat 1922-1940 granicę 150 ha.

Artykuł 1. Przeznaczenie i pojęcia 
ustawy

1. Niniejsza ustawa reguluje tiyb i warunki uznania przy-, 
wracania ciągłości i przywrócenia praw własności obywateli Re­
publiki Litewskiej, których nieruchomości zostały znacjonalizo- 
wane lub w inny sposób wywłaszczone bezprawnie na podstawie 
ustaw ZSRR (LSRR) i którym przywracanie praw własności za­
początkowano zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej „O trybie i 
warunkach przywracania praw własności obywateli do zachowa­
nych nieruchomości”.

2. Podstawowe pojęcia stosowane w niniejszej ustawie:
1) właściciel - osoba, której nieruchomości na podstawie 

ustaw ZSRR (LSRR) zostały znacjonalizowane łub w inny spo­
sób wywłaszczone bezprawnie i której zgodnie z tą ustawą przy­
wracane są prawa do zachowanych nieruchomości; -

2) fundusz swobodnej ziemi - obszary ziemi, lasu, zbiornika 
wodnego, które nie zostały przydzielone do przejmowanej lub 
wykupywanej przez państwo ziemi i których zwrotu w naturze 
nie życzą obywatele, wyszczególnieni w artykule 2 niniejszej 
ustawy, jak też obszary ziemi, lasu i zbiornika wodnego, które 
pozostają po przywróceniu prawa własności do podlegających 
zgodnie z niniejszą ustawą zwrotowi maksymalnych obszarów 
ziemi, lasu i zbiornika wodnego;

3) wykupywane przez państwo nieruchomości - nierucho­
mości, które z przyczyn, wyszczególnionych w niniejszej usta­
wie, przejęło i wykupuję państwo, oraz rekompensuje ich wła­
ścicielowi sposobami, wyszczególnionymi w niniejszej ustawie;

4) nowa działka gruntowa w mieście - działka ziemi, prze­
znaczana na budownictwo indywidualne, jak też na ogrody, sady 
i inne podobne potrzeby;

5) działka ziemi użytkowana w mieście przy indywidualnych 
domach mieszkalnych i innych budynkach - działka ziemi zazna-

I czona w aktach ewidencji technicznej posesji domowej lub in­
nych budynków przed dniem uprawomocnienia niniejszej usta­
wy;

6) kolonia (chutor) - osobna zagroda położona poza obrę­
bem zabudowanego terytorium miasta, terytorium miasteczka i 
wsi

Artykuł 2. Obywatele uprawnieni 
do odzyskania praw własności

1. Prawa własności do wyszczególnionych w artykule 3 ni­
niejszej ustawy nieruchomości przywracane są obywatelom Re­
publiki Litewskiej:

1) właścicielowi majątku;

2) osobom, którym zmarły właściciel majątku pozostawił w 
testamencie swój majątek, bez względu na to, że testament nic 
zawiera danych o fakcie pozostawienia ziemi lub innych nieru­
chomości;

3) współmałżonkowi, rodzicom (rodzinom przybranym), 
dzieciom (dzieciom przybranym) właściciela, który zmarł i nie 
pozostawił testamentu, przypadającą im część zachowanych nie­
ruchomości;

4) współmałżonkowi, dzieciom (dzieciom przybranym) 
dziecka (dziecka przybranego) właściciela majątku, które zma­
rło, przypadającą zmarłemu część zachowanych nieruchomości.

2. Jeśli wyszczególnieni w punktach 1, 2, 3 ,4 .części 1 ni­
niejszego artykułu obywatele, którzy w ustalonym terminie zło­
żyli podania w sprawie przywrócenia prawa własności, zmarli, 
to prawa własności zostają przywrócone na nazwisko zmarłego i 
przekazane spadkobiercy, jeśli jest on obywatelem Republiki Li­
tewskiej.

3. Obywatele wyszczególnieni w  części 1 niniejszego arty­
kułu, prawo do przywrócenia prawa do zachowanych nierucho­
mości mogą przekazać na podstawie zatwierdzonej notarialnie 
umowy swym dzieciom (dzieciom przybranym), rodzicom (ro­
dzicom przybranym), współmałżonkowi oraz wnukom, jeśli są 
oni obywatelami Republiki Litewskiej.

Artykuł 3. Majątek, do którego 
przywraca się prawo własności

1. Obywatelom, wyszczególnionym w artykule 2 niniejszej 
ustawy przywraca się prawo własności do następujących nieru­
chomości:

1) ziemi;
2) lasów;
3) zbiorników wodnych;
4) budynków o przeznaczeniu gospodarczo-komercyjnym i 

ich przyległości;
5) domów mieszkalnych i ich przyległości.
2. Prawo własności przywraca się również do wyszczegól­

nionych w punktach 1, 2 i 3 części 1 niniejszego artykułu nie 
zachowanych nieruchomości. Prawo własności przywraca się 
również do wyszczególnionych w punktach 4 i 5 części 1 niniej­
szego artykułu nieruchomości, które do 1 sierpnia 1991 r. były 
zachowane, jednakże następnie nie zachowały się z powodu de­
cyzji, podjętych przez instytucje państwowe i samorządowe.

Rozdział II 
Warunki i tryb 

przywrócenia prawa własności 
Artykuł 4. Warunki i tryb 

przywrócenia prawa własności 
do ziemi, znajdującej się 
w miejscowości wiejskiej

1. Prawo własności przywraca się do posiadanej przez wła­
ściciela ziemi, ale na obszarze nie przekraczającym 150 ha, wli­
czając lasy i zbiorniki wodne. Jeśli powierzchnia posiadanej daw­
nej ziemi, wliczając lasy i zbiorniki wodne, przekracza 150 ha, to 
obywatel ma prawo na dawnej posiadłości ziemśkiej wybrać miej­
sce działki ziemi, lasu, zbiornika wodnego, do których, zgodnie 
z niniejszą ustawą, powinno być przywrócone prawo własności.

2. Ziemię zwraca się w naturze w dawnym miejscu obywate­
lowi lub obywatelom na dawnym miejscu na prawach wspólnej 
własności, z wyjątkiem ziemi przeznaczonej zgodnie z artyku­
łem 12 niniejszej ustawy do wykupienia przez państwo, i ziemi, 
której w przypadku wyszczególnionym w części 10 tego artyku­
łu obywatel nie chce odzyskać w dawnym miejscu.

3. Za ziemię, przeznaczoną zgodnie z artykułem 12 niniej­
szej ustawy do wykupienia przez państwo, jak też za ziemię, któ­
rej w przypadku, wskazanym w części 10 niniejszego artykułu, 
obywatele nie chcą odzyskać w dawnym miejscu, państwo im 
rekompensuje zgodnie z artykułem 16 niniejszej ustawy.

4. Ziemię w naturze zwraca się bezzwłocznie. W tej części

terytorium Państwa Litewskiego, gdzie był system sznurowy, zie­
mię zwraca się lub rekompensuje w naturze zgodnie ze sporzą­
dzonymi projektami regulacji rolnych w ramach reformy rolnej. 
Tym sposobem przekazuje się nieodpłatnie na własność działkę 
ziemi równowartą do tej, jaką posiadał właściciel.

5. Obywatele, którym ziemię zwraca się w naturze lub nie­
odpłatnie przekazuje się działkę ziemi, równowartą do posiada­
nej, powinni przestrzegać specjalnych warunków użytkowania 
ziemi i serwitutów ziemskich, ustalonych zgodnie z  projektami 
regulacji rolnych w ramach reformy rolnej.

6. Do powierzchni ziemi zwracanej obywatelowi w naturze 
|  lub powierzchni przekazywanej nieodpłatnie i równowartej do

posiadanej działki ziemi, zaliczana jest działka dzierżawionej 
przezeń posesji domowej na wsi, jak też działki ziemi, które oby­
watel nabył na własność, jeśli w czasie ich nabywania ustawowo 
ustalono, że na skutek ich nabycia powinna być zmniejszona o 
taką samą powierzchnię zwracana w naturze lub przekazywana 
działka ziemi, równowarta do posiadanej.

7. Ziemia, na której znajdują się linie komunikacyjne, jak 
też ziemia, położona na terytorium zbadanych, ale nie eksploato­
wanych pokładów użytecznych kopalin, na terytoriach chronio­
nych zwracana jest obywatelom do ograniczonego użytkowania 
docelowego.

8. Przy koloniach (chutorach), położonych na terytorium, 
przydzielonym gospodarstwu osobistemu mieszkańców i gospo­
darstwu chłopskiemu, właścicielom tych kolonii zwraca się co 
najmniej 3 ha użytków rolnych, natomiast pozostała część dzia­
łki ziemi, przeznaczona już do potrzeb społecznych, jest wyku­
pywana przez państwo i rekompensuje się za nią zgodnie z arty­
kułem 16 niniejszej ustawy. Gdy w  ustalonym przez ustawę try­
bie działka ziemi, którą właściciel chce odzyskać w naturze, jest 
przydzielona i użytkowana do gospodarstwa osobistego miesz­
kańców lub gospodarstwa chłopskiego, właścicielowi, pragną­
cemu, aby prawo własności zostało przywrócone w naturze, lub 
osobie użytkującej obecnie tę działkę ziemi, może za nią być 
zwrócona powierzchnia o 30 proc. większa od równowartej działki 
ziemi z funduszu swobodnej ziemi, znajdującej się na terytorium, 
które obejmuje lokalny projekt regulacji rolnych w  ramach refor­
my rolnej. Jeśli obywatele, którym przywraca się prawo własno­
ści do takiej ziemi, są żołnierzami-ochotnikami walk niepodle­
głościowych w latach 1918-1920, uczestnikami ruchu oporu, 
więźniami politycznymi, zesłańcami albo osobami odznaczony­
mi orderem Krzyża Vytis, ich współmałżonkami, rodzicami (przy­
branymi rodzicami), dziećmi (przybranymi dziećmi), postanowie­
niem naczelnika powiatu powierzchnia takiej proponowanej dzia­
łki ziemi, równowartej do posiadanej, może być zwiększona do 
100 proc. z funduszu swobodnej ziemi, znajdującej się na terenie i 
powiatu. Jeśli w funduszu swobodnej ziemi na terenie powiatu 
nie ma działki ziemi o wystarczającej powierzchni, to naczelnik 
powiatu pośredniczy w sprawie ukształtowania takiej działki na 
terytorium innego powiatu. Wobec tych osób mogą być stosowa­
ne również inne ulgi, określone w ustawach.

9. Ziemia, na której założone są sady przemysłowe, planta­
cje jagodowe i szkółki drzew, zwracana jest obywatelom w natu­
rze. Użytkownicy tej ziemi, jeśli właściciel chce i rozlicza się z 
użytkownikami za drzewa i krzewy owocowe (gdy nie osiągnie 
się innego porozumienia), powinni oswobodzić ziemię w ciągu 3 
la t Właściciele odzyskanej ziemi rozliczają się z użytkownikami 
tej ziemi za drzewa i krzewy owocowe w trybie określonym przez 
rząd.

10. Ziemia, obsadzona lub porosła lasem albo przekształco­
na w stawy, zwracana jest w naturze (z wyjątkiem urządzeń za­
pory stawowej, jeśli są one uznane za urządzenia niebezpiecz­
ne). Jeśli obywatel odmawia przyjęcia obsadzonej i porośniętej 
lasem lub przekształconej w staw działki ziemi, to państwo re­
kompensuje mu zgodnie z artykułem 16 niniejszej ustawy.

11. Znajdująca się w miejscowości wiejskiej ziemia, która 
na zasadach dzierżawy jest przyznana osobom fizycznym i praw­
nym do eksploatacji należących do nich na prawach własności 
budynków lub budowli (wznoszonych lub zbudowanych) o prze­
znaczeniu gospodarczo-komercyjnym, zwracana jest w naturze. 
Obywatele, którym ta ziemia zwracana jest w naturze, powinni 
przestrzegać serwitutów ziemskich ustalonych zgodnie z projek­
tami regulacji rolnych w ramach reformy rolnej.

(Cdn.)
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LTV
8.001 Styl. 8.30 - Film o 

J. Miltinisie. 9.00 - Dla dzieci.
10.00 - S. „Dziewczyn­
ka”. 10 JO - Film fab. „Karol 
Wielki” (1). 17.00 - S. „Kasper 
i jego przyjaciele”. 17.20 - Dla 
domu. Sroka. 18.00 - Wiado­
mości. 18.10 I Technologia i 
telekomunikacja. 18.30 - Sło­
wo chrześcijanina. 18.40 - 
Wiadomości (ros.). 18.50 - 
Telekatalog. 19.00 -^Milioner. 
19.20-Szanujmy słowo. 19.25
- S. „Dziewczynka”. 20.20 - 
Loteria. 20.30 - Panorama.
21.00 - Program psych. 21.45
- Film fab. „Ostatnia droga 
Walerego”. 23.20 - Dziennik 
wieczorny. 23.30 - Studio 
sportowe.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00

- Teleshop. 9.05 - S.„Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda”.
10.35 -S . „Sina dal”. 11.20- 
Na wasze życzenie. 11.35 - 
Miviga przedstawia. 15.15 - 
Wiadomości z Hollywoodu.
15.45 - S. „Wieczny rycerz”.
17.15 - S. „Miłosna pieśń” .
18.05 - S. „Cuda”. 18.55 - Te­
leshop. 19.00 - S. „Bez domu 
jest źle”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
S. „Wieczny rycerz”. 22.00 - 
S. „Szukajcie Mądrali”. 22.30
- Wiadomości. 22.45 - Z Hol­
lywoodu. 23.15 - Film fab. 
„Wybór ciała”.

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.00 - Program

C Z W A R T E K .
4 WRZEŚNIA

LTV
$00 - Twój czas. 8.30 

Zielone drzewo życia. 9.05 - 
Dla dzieci-10.00 - S. „Dziew­
czynka”. 10.50 - Milioner.

„Kasper i jegoprzy- 
jaciele”. 17.25- Dla domu. 
IS.OOB^Sdomości. 18.10 - 
Teleartel. 18.40 - Dziennik 
(ros.); 18:50^Telegra. 19.20 - . 
Szanujmy śłówo. 19.25 - S. 
„Dziewczynka”. 20.20 - Lote­
ria. 20.30^Panorama. 21.00 - 
Drogi. Samochody. Ludzie.
21.30 - Komedia. 23.00 - Pla­
styk J. Mykolaityte. 23.15 - 
^iennik wieczomy. 23.25 - 
Studio sportowe. 23.35 - Mi­
łośnikom piłki nożnej.

LNK
r. 7,30 --Poranne koło. 9.00 

* Teleshop. 9.05 - 5. „Bez 
domu jest źle” . .9.50 - S. 
„Cuda”. 10.35 - S. „Sina dal”.
11.20 - Na wasze życze­
nie. 11.35 - Miviga przedsta­
wia. 14.10 - Walka słów. 14.45
- Niwy. 15.15 - Twój wycho­
wanek. 15.45 - S; „Wieczny ry­
cerz”. 17.15 - S. „Miłosna 
pieśń”. 18.05 - S. „Cuda”.
18.55 - Teleshop. 19.00 - S. 
„Bez domu jest źle”. 19.50 - 
Telekasyno. 20.00 - Wiadomo­
ści. 20.25 - S. „Wieczny ry­
cerz”. 22.00 - S. „Szukajcie 
Mądrali”. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Z Hollywoodu. 23.15
- Komedia „Witajcie w raju”.

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.00 - Program 

BBC. 17.05 - Muzyka. 18.00 -

BBC. 17.05 - Muzyka. 18.00 - 
S. „Tak świat się kręci”. 18.55
- Telegra. 19.00 - S. „Dallas”.
19.55 - Wiadomości. 20.00 - 
Humor. 20.55 - Telegra. 21.00
- Film fab. 22,50 - S. „Upał w 
Los Angeles”. 0.40 - 8.30 - 
Program CNN.

TV-3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 8.30 - S. 
„Grace w opałach”. 17.30 - 
Teleshop. 17.45 - Film anim.
18.10 - S. „Ratownicy”. 19.00
- Wiadomości. 19.15 - S. „San­
ta Barbara”. 20.00 - S. „Uro- 
czyi dzielni”. 20.30 - S. „Gra­
ce w opałach”. 21.00 - S. „Ra­
townicy”. 21.50 - Sport. 22.00
- Wiadomości. 22.15 - S. „Stre­
fa zmroku”. 22.40 - Film fab. 
„Ojciec skauta”.

WILEŃSKA TV
7.55 - Z Wilna. 8.10 i  

Dziękuję za zakup. 8.30 - 
Show I. Demidowa. 9.10 - 
Dziękuję za zakup. 9.40 - S. 
„Campbellowie”. 10.15 - Ap­
teka. 10.30 - Stolica. 10.50 - 
Towary i usługi. 11.00 - Film 
fab. „Mistrz i Małgorzata”.
12.45 - Dziękuję za zakup.
13.05 - Filmy anim. 13.40 - 
Dziękuję za zakup. 13.50 -,Z 
Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Ochotnicy”. 18.00 - Z Mo­
skwy. 18.45 - Dziś w miastecz­
ku. 19.05 - Ja sama: Komu jest 
potrzebny kontrakt ślubny?
20.00 - Z Moskwy. 20.15 - 
Film fab. „Dziewczyna z gita­
rą”: 22.00 - Towary i usługi. 
22 J  5 - Ci, którzy... 22.45 - Z 
Wilna. 23.00 - Patrol drogowy. 
23.15 - Kanał muzyczny.

S. „Tak świat się kręci”; 18.55
- Telegra. 19.00 - Ś. „Dallas”.
19.55 - Wiadomości. 20.00 - 
Ring. 20.30 - Humor. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - Filmr fab. 
„Afrykanin”. 22.50 - S. „Upał 
w Los Angeles”. 0.40 - 8 3 0 - 
Program CNN.

TV-3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9,30 - S. ■ 
„Grace w opałach”. 17.30-Te­
leshop. 17.45 - S. „Maska”.
18.10 - S. „Nareszcie dzwo­
nek”. 18.35 - Budownictwo.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 
S. „Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Ratownicy”. 21.50 - Sport.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
S. „Strefa zmroku”. 22.40 - 
Fjlmfab. „Próba miłości”. 0.10
- Komedia „Nieudolni męż­
czyźni”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.15 - Filmy anim. dla do­
rosłych. 8.50 - Humor. 9.10 - 
Dziękuję za zakup. 9.40 - S. 
„Campbellowie”. 10.15 - Ap­
teka. 10.30 - Dziękuję za za­
kup, l l  .00 - Film fab. „Obiekt 
piękna”. 12.50 - Dziękuję za 
zakup. 13.05 - Film anim.
13.40 - Towary i usługi. 13.50
- Z Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Ńie najlepszy dzień”, 18.00 - 
Z Moskwy. 18.30 - Towary i 

usługi. 18.45 - Wiadomości.. 
Dziś w miasteczku. 19.05 - 
Zrób krok. 20.00 - Z Moskwy.
20.15-- Film fab. „Za witryną 
sklepu”. 22.00 - Weekend.
22.15 - Ci, którzy... 22.45 - 
Wiadomości z Wilna. 23.00 -

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00, 14.00, 17.00,

23.05 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”. ■
9.00 - Temat 9.40 - W świecie 
zwierząt. 10.25 - Biblioteka 
domowa. 10.30 - Zgadnij me­
lodię. 14.20 - Film anim. 14.45
- Kaktus i Co. 14.55 - Do mi 
sol. 15.15-Zew dżungli. 15.40
-  S. „Harry - człowiek śniegu”.
16.05 t Do lat 16 i więcej.
16.30 - Dookoła świata. 17,20
- S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 18.10 - Godzina szczy­
tu. 18.35 - Zgadnij melodię.
19.00 - W poszukiwaniu utra­
conego. 19.40 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.45 - 
Film fab. „Pietrowka, 38”.
22.25 - „Aleksiej Kapler, histo­
ria miłości”, 1 część.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.16.00.19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
dzieci. 7.50 - Film anim. 8.00
- Prawosławny kalendarz. 8.05
- Klub L. 835 - Film dok. 9.10
- S. „Santa Barbara”. 14.45 - 
Złota mapa Rosji. 15.15- Han­
del nieruchomościami. 1530-
S. „To jest kino”. 16.20 - Dla 
dzieci. 16.45 - Film anim.
17.05 |  Dwie drogi, dwa losy.
17.40 - Towary - poćztą. 17.45 
i  Projekt - Arsenał przedsta­
wia. 18.00 -S . „Santa Barba­
ra”. 19.35 - Film fab. 21.10 -  
Program I. Ugolnikowa. 2235
- Rally-97. 22.50 - Film dok.
23.15 - Carska loża. 23.55 - 
Kawiarnia „Obłomow”. 0.35 - 
Film fab. „Tbilisi - moim do­
mem”.

Patrol drogowy. 23.15- Kanał 
muzyczny.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00, 17.00,

23.30 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Srebrna kula. 9.40 - 
Klub podróżników. 10.30 - Bi- 
blioteka domowa. 10.40 - 
Smak. 14.20 - Film fab. 14.45
- Wyspa Czungaczanga. 15.15
- Lego-go. 15.40 - S. „Harry - 
człowiek śniegu”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej. 16.30 - Dooko­
ła świata. 17.20 - S. „Dziew­
czyna O imieniu Los”. 18.10 - 
Godzina szczytu. 18.35 - Show 
dżentelmenów. 19.05 - Moja 
rodzina: problemy szkolne.
19.40 - Dobranoc, dzieci.'
20.00 - Czas. 20.45 - Film fab. 
„Ogar i owa 6”. 22.20 - .Alek­
siej Kapler. Historia miłości”. 
(2). 23.00 - Magia: świat nad­
przyrodzony.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.16.00.19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
dzieci. 7.50 - Film anim. 8.00
- Prawosławny kalendarz. 8.05
- Bezkresna podróż. 8.35 - 
Film dok. 9.10 - S. „Santa Bar­
bara”. 14.45 - Złota mapa Ro­
sji. 15.30 - S. „To jest kino”.
16.20 - Dla dzieci. 16.45 - Film 
anim. 17.05 - Ludzie, pienią­
dze, życie. 17.40 - Towary 
pocztą. 17.45 - Projekt-Arse­
nał przedstawia. 18.00 - St - 
„Santa Barbara". 19.35 - Film 
fab. 21.20 - Program I. Ugol­
nikowa. 22.35 - Rally-97.
22.50 - Film dok, 23.15 - Film 
fab. „Car Iwan Groźny” (1).

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 -

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

„Polskie ślady”. 8.40 - „Szafi- 
ki” - program dla dzieci. 9.10
- Zaproszenie - program kra­
joznawczy. 9.30 - Wiadomości.
9.45 - Prognoza pogody. 9.50
- Teledyski na życzenie. 10.00
- Historia kołem się -toczy.
10.30 - „Wakacje z duchami”
- serial dla młodych widzów.
11.00 - , .Zespół adwokacki” - 
serial TVP. 12.00 - „Listy z 
nieba” - reportaż. 12.30 - „Mu­
zyka łagodzi obyczaje”. 13.00
- Wiadomości. 13.15- „Blisko, 
coraz bliżej” - serial TVP.
14.35 - V Światowe Forum 
Mediów Polonijnych. 15.10- 
Muzyczne pocztówki. 15.25 - 
W rajskim ogrodzie. 15.40 - 
„W dworze Tetmajerów”.
15.55 - Omówienie programu 
dnia. 16.00-Panorama. 16.30
- „Nasza generacja”. 17.00 - 
Przegląd prasy polonijnej.
17.15 - „Auto-Moto-Klub”.
17.30 - Historia obyczaju.
17.50 - Teledyski na życzenie.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„SzafikŁ” - program dla dzie­
ci. 18.45 - „Krzyżówka szczę­
ścia” - teleturniej. 19.15 - „Pol­
ska w imperium GRU i KGB”
- film dok. 20.15 - Prawie na 
żywo. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 2130 - 
„Wolne miasto” - dramat wo­
jenny prod. polskiej (1958).
23.05 - „Wszyscy tańczą cha, 
cha, cha”. 23.30 - Panorama.
24.00 - Ze sztuką na ty. 0.25 - 
„130 krótkich seansów”. 1.00
- „Młodzi wirtuozi”. 1.50 - 
„Bajki o bajkach” - film ani-

„Szansa na sukces” - program 
rozrywkowy. 9.10 - Historia 
obyczaju. 9.30 - Wiadomości. 
9.451 Prognoza pogody. 9.50
- Teledyski na życzenie. 10.00
- „Nasza generacja”. 10.30- 
„Szafiki” - program dla dzie­
ci. 11.00 - „Polska w imperium 
GRU i KGB” -film dok. 12.00
- Ludzie listy piszą. 12.15 - 
Przegląd prasy polonijnej. 
12.30-„Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 13.00 - Wiadomo­
ści. 13.15 - „Wolne miasto” - 
dramat wojenny prod, polskiej.
14.50 - „WsZyscy tańczą cha, 
cha, cha”. 15.10 - „Skarbiec”.

. 15.40 - ^Auto-Moto-Klub”,
15.55 - Omówienie programu 
dnia. 16.00-Panorama. 16.30
- „Credo” - magazyn redakcji 
katolickiej. 17.00 - Uczmy się 
polskiego. 17.30 - „Spojrzenia 
na Polskę”. 17.50 - Teledyski 
na życzenie. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - „Rozalka, ola­
boga” - serial dla młodych wi­
dzów. 18.45 |  „Muzyka łago­
dzi obyczaje”. 19.15 - „Karol 
Wielki - serial historyczny 
prod. fianc. 20.15 - „Czy nas 
jeszcze pamiętasz?” 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 2130 - Teatr Wspo­
mnień: „Dożywocie”- autor A.

. Fredro. 22.45 - „Światła ram­
py, czyli rzecz o teatrze w Gru­
dziądzu". 23.30 - Panorama.
24.00 - „Podróż na Wschód” - 
film fab. prod. polskiej. 1.25 - 
„Polska Misja Katolicka w 
Szwajcarii” - reportaż. 1.50 - 
„Kasztaniaki” - film animowa­
ny, dla dzieci. 2.00 - „Karol 
Wielki” - serial historyczny 
prod. francuskiej. 3.00 - Wia-

mowany dla dzieci. 2.00 - 
„Polska w imperium GRU i 
KGB” - film dok. 3.00 - Wia­
domości. 3.30 - Prawie na 
żywo. 4.00 - „W centrum uwa­
gi” - program publ. 4.20 - Te­
ledyski na życzenie. 4.30 - 
„Wolne miasto” - dramat wo­
jenny prod. polskiej. 6.05 - 
„Wszyscy tańczą cha, cha, 
cha”. 6.30 - Panorama. 7.00 - 
„Krzyżówka szczęścia” - tele­
turniej. 7.30 - Przegląd prasy 
polonijnej. 7.45 - „Auto-Moto- 
Klub”.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsa­

tem 8.45 - Polityczne graffiti.
8.55 - Poranne informacje.
9.00 - „Maska” - serial anim. 
dla dzieci. 9.30 - „Renegat” - 
ameryk. serial sensac. 10.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 11.30-„Nieustraszony”
- ameryk. serial sensac. 12.30
- „Moloney” - serial sensac. 
(USA, 1996). 13.30 - Moto- 
wiadomości - magazyn moto­
ryzacyjny. 14.00 - Disco Re- 
lax. 15.00 - 4x4 - magazyn 
motoryzacyjny. 1530 - Tele­
turniej. 16.00 - „Batman” - 
anim. serial dla dzieci. 16.25 - 
Bractwo Białego Orła. 16.30 - 
Link Journal - magazyn. 17.00
- Informacje. 17.15 - Piraci: 
gra-zabawa. 17.45 - „Druży­
na „A” - ameryk. serial sensac. 
18.45- „Perła” (USA, 1996).
19.15 - „Świat według Bun- 
dych” - ameryk. serial komed. 
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„Powrót Supermana” - ame­
ryk. serial przygód. 20.55 - „F/ 
X” (USA, 1996). 21.50 - Lo-

domości. 3.30 - „Czy nas jesz­
cze pamiętasz?” 4.00 - „W cen­
trum uwagi” - program publ.
4.20 - Teledyski na życzenie.
4.30 - Teatr wspomnień: „Do­
żywocie” - autor Aleksander 
Fredro. 5.45 - „Światła rampy, 
czyli rzecz o teatrze w Grudzią­
dzu”. 6.30 - Panorama. 7.00 - 
„Polska misja katolicka w 
Szwajcarii”. 7.25 - Uczmy się 
polskiego. .

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsa­

tem. 8.45 - Polityczne graffiti.
8.55 - Poranne informacje.
9.00 - „Batman” - anim. serial 
dla dzieci. 9.30 - „Powrót Su­
permana” - ameryk. serial 
przygód. 10.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Drużyna „A” - ame­
ryk. serial sensaę. 12.30 - 
„Ostry dyżur” - ameryk. serial 
obycz. 1330 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia - teletur­
niej. 14.00 - Klip - Klaps.
14.30 - Twój lekarz - magazyn 
medyczny. 15.00 - Link Jour­
nal - magazyn mody. 15.30 - 
Teleturniej. 16.00-„Maska” - 
serial anim. dla dzieci. 16.25 - 
Bractwo Białego Orła. 16.30- 
Czas na naturę - magazyn me­
dycyny naturalnej. 17.00 - In­
formacje. 17.15 - Kalambury - 
program rozrywkowy. 0 7.45 - 
„Nieustraszony” - ameryk. se­
rial sensac, 18.45 - „Skrzydła”
- ameryk. serial komediowy.

119.15 - „Świat według Bun- 
dycb” - ameryk. serial komed.
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„Renegat” (USA, 1992). 20.55

sowania Lotto. 22.00 - „Cle- 
opatra Jones” - (USA, 1973).
23.55 - Informacje i biznes in­
formacje. 0.15 - Polityczne 
graffiti. 0.40 -Nakażdy temat
1.30 - Muzyka.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza. 

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 9.45 - „Karuzela 
przygód” - serial dla młodzie­
ży. 10.10 - „Campbellowie” - 
serial famil. 1035 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 11.25
- Przerwa na reklamę - pro­
gram rozrywkowy. 11.50 - 
Muzyka w RTL-7.15.50 - Te­
leshopping. 16.20 - „Czynnik 
PSI” -  serial SF. 17.10 - 
„Campbellowie” - serial famil.
17.35 - „Siódemka dziecia­
kom” - seriale anim. 18.30 - 
„Karuzela przygód” - serial dla 
młodzieży. 19.00 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 19.50
- Polskie seriale animowane.
20.10 - Prognoza pogody.
20.15-7 minut - wydarzenia 
dnia. 20:25 - „Wspólnicy” - 
serial komed. 20.50 - Progno­
za pogody. 20.55 - „Zróbmy 
sobie dobrze” - serial komed.
21.15 - „Detektywi” - serial 
komed. 21.45-7 minut - wy­
darzenia dnia. 21.50 - „Czyn­
nik PSI” - serial SF. 22.40 - 
„Policjanci^ Miami” - serial 
kryroin. 2330 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 23.40 - „Poca­
łunek obcego” - melodramat 
(USA, 1982).

- „Jesteśmy aniołami: Złoty 
pył” (Włochy, 1996). 22.45 - 
Program publicystyczny. 23.45
- Informacje i biznes informa­
cje. 0.05 - Polityczne graffiti. 
0.15 - Sztuka informacji. 0.45
- 4x4 - magazyn motoryżacyj- 
ńy. 1.15 - Muzyka.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - § 
„Siódemka dzieciakom” - seria­
le anim. 9,45 - „Karuzela przy­
gód” - serial dla młodzieży.

. J0 .10- „Campbellowie” - se­
rial famil. 10.35 -  „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 11.25
- Przerwa na reklamę - program 
rozrywkowy. 11.50 -Muzyka w 
RTL-7. 15.50 - Teleshopping.
16.15 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 16.45 - „Dctek- 

[ tywi” - serial komed. 17.10 -
„Campbellowie” - serial famil.
17.35 -„Siódemka dzieciakom” -
- seriale anim. 18.30 - „Kam- ., 
zela przygód” - serial dla mło­
dzieży. 19.00 - „Piękna i Bestia” 
-serial przygód 19.50-Polskie 
seriale animowane. 20.10-Pro-

. gnoza pogody. 20.15 -7 minut
- wydarzenia dnia. 20.25 - Car- 
rottka z puszki - program roz­
rywkowy. 20.50 - Prognoza po­
gody. 20.55 - „City Life” - se­
rial obycz. 21.45-7 minut - 
wydarzenia dnia. 21.55 - „Po­
całunek obcego” - melodramat 
(USA, 1982). 23.30 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.40 - „City 
Life” - serial obycz. 0.30 - 
Ukryta kamera - program roz- . 
rywkowy.
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SZANOWNY, 
DROGI CZYTELNIKU!

Trwa prenumerata „K.W. ” na październik 
1997 r.

Prenumerata trwa 
d o  18 września

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 mies. 2 mieś. 
z dostarczaniem 17 Lt 34 Lt
przez pocztę
bez dostarczania (w szkołach) 14,6 Lt 
w księgarni S.K. 
w redakcji

&  -wiżeśnia 1997 .r,'

29,2 U
26.8 Lt
24.8 Lt

13,4Lt 
12,4 Lt

,KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 25 Lt 50 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 22 Lt 44 Lt
w księgarni S.K. 21 Lt 42 Lt
w redakcji 20 Lt 40 Lt

3 mies. 
51 Lt

43,8 Lt
40.2 Lt
37.2 Lt

3 mies. 
75 U  
66 Lt 
63 Lt 
60 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 3 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,8 Lt 7,6 Lt 11,4 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K.W.” i „Przyjaciółkę” można zapre­

numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 

Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 

Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wy­

danie 0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółką”, zgłaszają się na 

pocztą i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera” 

mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena prenumeraty na 1 
mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Prenumeratą bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera 

Wileńskiego”: Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w dniach pracy od 

godz. 9 do 17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Pol­

skiej Księgami S.K. (uL Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku 
do sołjoty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
go przy ul. Ostrobramskiej 9.

N ie m a  w a r ia n tó w .

działalności Nr 99 
Wykaz nowości Nr 4444

Jesfctylk&..^faxihfoi-matoiiH
Wykaz wszystkich rodzajów

Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę!
Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.

I tak na okrągło.
Informacja w trzech językach - 

litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27)798138

f g p n t e ^

■ 22, poniedziałek (21.00-22.00), 
29, poniedziałek (18.00-19.00).

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 3 września; 
zachmurzenie zmienne, bez opadów.; 
Wiatr wschodni, południowo-, 
Wschodni, 2-7 m/sek. Temperatura 
20-22 stopnie.

4 września bez opadów, 5 wrze­
śnia nieduże opady deszczu. Tempe­
ratura w nocy 5-10, w dzień 19-24 
stopnie.

KALENDARIUM 
. x Środa (3.IX) jest 246 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 119 
dni.

x Znak Zodiaku - Panna. 
x Imieniny: Eufemii, Grzegorza, 

Izabelli, Szymona.
x Wschód Słońca - 6.29, zachód 

- 20.06. Długość dnia 13 godz. 37 
min.

x Księżyc. Nów - od 2 września.

Baza wszystkich danych w „Internecie” 
http://www.nkm.lt
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Zapraszamy 
do podróżowania 

Kraków

|  ,  3 dni od ISO Lt 
5 (wrzesień) 
Do Łodzi 

przez Warszawę

x System ulgowy 
z Wygodny autobus 
x Wyjeżdżamy na zamówienie 
Wilno, uL Sodu 21-3 
teł.: (8-22) 63-65-39.

(Zam. 2-B)

Niedrogo sprzedajemy wysokiej jakości węgiel kuzbaski 
i śląski, białoruskie brykiety torfowe. 

Zapewniamy przewóz.
Zwracać się:
teL 63-27-27,67-45-26
w Wilnie.

(Zam. 1013),

DROBNE 
ZA DARMO 

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „ K u r ierze  W ile ń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne  

ogłoszenie do 5 słów  za darmo!
K u p o n - A . . .....

Adres, teL ___

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Język niemiecki - korepetycje, 
nauczanie, tłumaczenie.

Teł. 57-26-99.
(Zam. 939-D) 

Sprzedam stół i 6 krzeseł oraz 
łóżko dwuspalne.

TeL (8-238) 51907.
(Zam. 940-D) 

Sprzedam chłodziarkę mleka. 
TeL 53-21-71.

(Zam. 94I-D) 
Sprzedam silnik M-412.
TeL 53-21-71.

(Zam. 942-D) 
Sprzedam kombajn ziemnia­

czany.
TeL 53-21-71.

(Zam. 943-D) 
Sprzedam konia - 2 lata i 5 mie­

sięcy.
Tel. 46-01-50.

(Zam. 944-D)

Sprzedam 1-pokojowoe miesz­
kanie (4500).

TeL45-49-30.
(Zam. 945-D)

$  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI
Nasz adres: Laisv6s pr. 60 

2056 Vilnius, Uetuvos Respublika 
Indeks 0044 SL 322,

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora— 42-79-04,42- 
79-48,42-79-73, sekretarz redakcji, zasL sekretarza — 42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, życia w si— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sztuki — 42-79-88, 
szkolnictwa I młodzieży, listów i interwencji— 42-69-65, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń-— 
42-69-63. Fotokorespondenci — 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki— 57-73- 81, 
solecznickl — 52-780, święciańskl — 54 -843._________________________________________

Ogłoszenia I reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, telJ fax 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są  zbieżne z  
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Krystyna 

ADAMOWICZ

http://www.nkm.lt

